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zalały wielkie przestrzenie. W Warnes 


W wyniku długotrwałych deszczów w Belgii, koło Mons powstała powódź. Wody 


poziom wód sięga aż do okień domów. 
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Inż. Goldberger contra Skrzypek 


Termin rozprawy apelacyjnej wyznaczony został na dzień 3 lutego — Obrona 
p. Skrzypka zgłosiła nowych świadków 


Bielsko, 21. 1. Sąd Okręgowy w 
Wadowicach wyznaczył już termin 
sensacyjnej rozprawy między inż. Ży- 
aem Goldbergerem, dyrektorem fabryki 
„Solali* koło Żywca, a robotnikiem, p. 
Skrzypkiem. Jak wiadomo, p. Skrzypek 
zarzucał inż. Goldbergerowi, iż ten był 
w Winnicy na Ukrainie komisarzem 
czerezwyczajki. Proces ten obfitował 
w wiele sensacyj. Obecnie rozprawa 
apelacyjna odbędzie się dnia 3 lutego 
o godz. 9 w Sądzie Okręgowym w Wa- 
dowicach. 

W wywodzie apelacyjnym inż. Gol 
berger apeluje tylko co do wysokoś 
wymiaru kary. Podkreśla on, że sąd 
nie wymierzył najwyższej kary z art. 
255 par. 1 k., k, której domagał się 
pełnomocnik inż. Goldbergera, Żyd, 
adw. Kohane. Zarzuty Skrzypka przed- 
stawia oskarżyciel jako potwarz rzu- 
coną na niego „w ścisłej łączności z 
obecną działalnością Stronnictwa Na- 
rodowego, czego jaskrawym dowodem 
jest poparcie, udzielone Skrzypkowi 
przez . prasę tzw. narodową i objęcie 
obrony przez adwokatów z Warszawy”. 

Obrona skazanego p. Skrzypka pod- 
kreśla w wywodzie apelacyjnym prze- 
de wszystkim naruszenie przepisów po- 
stępowania karnego, które nastąpiło 
przez odrzucenie wniosku o wyłącze- 
nie sędziego jako bliskiego znajomego 


Nowy list księcia Radziwiłła 


Warszawa. (Tel. wł) Michał 
Radziwiłł „Rudy* nadesłał nówe pismo 
dò władz sądowych, w którym prosi 
o przesunięcie kilku procesów sądo- 
wych, cywilnych jak i jednej rozprawy 
karnej o usunięcie rzeczy spod egzeku- 
cji, tłumacząc się niemożnością przy- 
jazdu do Polski z powodu choroby 
płuc. Do tego załącza nowe zaświad- 
czenie lekarza stwierdzające, że ks. Ra- 
dziwiłł z powodu zmiennego klimatu 
w Polsce może powrócić do kraju do- 
piero w lecie. Świadectwo wystawił 
prof. dr Wórelle w Monte Carlo. Zosta- 
ło ono oficjalnie zalegalizowane. (w) 


Skrzypka kwestionuje w wywodzie 
apelacyjnym identyczność inż. Gold- 
bergera z Waldemarem Zabłockim, 
oficerem Dywizji Syberyjskiej. Obrona 
stwierdza, że dowód prawdy został 
przez oskarżonego przeprowadzony, po- 
nieważ świadek Maria Skorupska roz- 
poznała w inż. Goldbergerze b. komi- 
sarza bolszewickiego, a inni świadko- 


| Skr Goldbergera. Ponadto obrona p. 


wie stwierdzili podobieństwo. W dal- 
szym ciągu obrona wnosi o przesłu- 
chanie 12 świadków, podanych po- 
przednio, i 6 nowych. 

Wobec przedstawienia przez obronę 
p. Skrzypka listy nowych świadków, 
proces w Wadowicach zapowiada się 
niezwykle _sensacyjnie. Czytelnicy 
„Orędownika* znajdą z rozprawy ob- 
szerne sprawozdania w naszym piśmie. 


Ks. metropolita Szeptycki a Polska 


Gr.kat. arcybiskup nie zeżwolił na udział wojska w święcie 
Jordanu, z powodu „naprężonych stosunków 
narodowościowych* 


Lwów. (PAT) Od szeregu lat w 
„uroczystym święcie Jordanu (obrządku 
grecko - katolickiego) brały udział od- 


działy wojskowe. Zwyczaj ten uległ w 
roku ub. pewnej modyfikacji, zaś w u- 
roczystościach obchodzonych we Lwo- 


wie w dn. 19 bm, uderzał zupelny brak 
wojska. 

Jak się dowiadujemy ze sfer miaro- 
dajnych, władze wojskowe chcąc u- 
świetnić uroczystości Jordanu zapro- 
ponowały władzom kościelnym obrz. 
grecko-katol. oficjalny, łącznie ze spo- 
łeczeństwem, udział wojska w tych u- 
roczystościach. W sprawie tej odbyły 
się konferncje z reprezentantem kurii 
„arcybiskupiej obrządku gr.-kat. we 
Lwowie i z reprezentantem ordynariu- 
sza diecezji stanisławowskiej ks. bi- 
skupa  Chomyszyna. Przedstawiciel 
kurii biskupiej stanisławowskiej zgo- 
dził się na oficjalny udział wojska i 
wydane zostały odpowiednie zarządze- 
nia, natom konferencja z przedsta- 
wicielem kurii arcybiskupiej lwowskiej 
nie dała rezultatu. Przedstawiciel tej 
kurii oświadczył, że ze względu na 
naprężone stosunki narodo- 
wościowe nie może się zgo- 
dzić na udział wojska w 
święcie. 

Wobec tego rodzaju oświadczenia u- 
dział wojska w święcie Jordanu na tere- 
nie diecezji lwowskiej obrządku gr.-kat. 
stał się nieaktualny, natomiast w die- 
cezji stanisławowskiej wojsko zapra- 
szane przez gr.-kat. proboszczów brało 
oficjalnie udział w uroczystościach. 


Groźba powodzi w Polsce 


Dorzecze Warty zagrożone — Groźne zatory na Wiśle 


Łódź, 21. 11 Wiadomości nadcho- 
dzące do władz wojewódzkich z dorze- 
cza Warty na terenie powiatów sie- 
radzkiego i konińskiego wykazują, że 
gwałtowne spływanie wód z dopływów 
prawobrzeżnych przyczyniło się do 
podniesienia poziomu wody w Warcie 
i spływania lodów w wielkiej masie, 


Na moście przy Rychłocicach na 
drodze do Wielunia utworzył się wiel- 
ki zator, który zerwał kilka słupów. 
Komunikacja odbywa się z zachowa- 
niem ostrożności, Drugi most kolejowy 
przy Rychłocicach, choć napierany 
przez kry, na razie nie ucierpiał. 


Pod Burzeninem utworzyła się kra, 
która zagraża mostowi. Pod Sieradzem 
na szosie most zatarasowany jest przez 
duży zator. 

Najpoważniejszą jest sytuacja na 
drodze z Łodzi do Warty, gdzie przy 
Biskupicach utworzył się zator 2-kilo- 
metrowej długości spiętrzając lody na 
wysokość 2 m, Zator grozi zerwaniem 
całego mostu. Na Pilicy pod Tomaszo- 
wem i Sulejowem zatory usunięto, Pod 
Nagórzycami zagrożone są przez zator 
mosty. Saperzy rozbijają kry przy po- 
mocy ładunków wybuchowych. 

Warszawa, 21. 1. Sytuacja po- 


wodziowa na Wiśle przedstawia się na- 
dal bardzo poważnie. Zator, który się 
utworzył obok wsi Winiary pod San- 
domierzem, rozbijany jest od przeszła 
20 godzin przez oddziały saperów. Za- 
tor ten jest tak groźny, że rlastąpiło 
zalanie okolicznych pól i łąk, Zalana 
została wieś Antonów, gdzie woda do- 
chodzi do kościoła. 

Dwa dalsze zatory, jeden pod Bara- 
newem, a drugi na Sanie u ujścia Wi- 
sły, utrzymują się nadal. 

Warszawie powódź nie grozi. Woda 
odpływa. Pod Grudziądzem poziom 
«wody podniósł się o 1 metr. 
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W Senacie o królewznzyśnie wołyńcke 


Obrady komisji budżetowej Senatu i hudżet Prezydium Rady Ministrów 


występuje na tle polityki poszcze- 


Dr med, H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wener: i moczopiciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 

Przyjmuje 9-12 i 3-9) w niedzielę: 9-11 


n 48964 


1 urzędnik prywatny i 8 z wolnych za- 
wodów. 


Komisja 
bu- 


Warszawa. (Tel. wł.) 
budżetowa Senalu rozpatrywała 


dżet prezydium Rady Ministrów. Sena- 
tor Bisping omawiając ten budżet 
wspomniał, że premier dzisiejszego 


rządu jest 35 z rzędu premierem. 
czasu przewrotu majowego było 19 pre- 
mierów, sprawujących swe urzędy 
przeciętnie 162 dni. W okresie poma- 
ijowym przeciętny okres urzędowania 
pramierów trwał 260 dni, a najdłużej, 
Do 712 dni, byt premierem Aleksander 
Prystor. Wśró w jest mały 
prodani urzędników liczących od 20 do 
lat. 


W dyskusji pierwszy wystąpił se- 
nator Michałowi prezos Klubu De- 
mokratycznego, który stangl w obronie 
biur personalnych, mówiąc, że po roku 
1926 biura te spełniły dobrze swoją rolg 
a obecnie korzyści nie przynoszą. Wy- 
stąpienie to jest niezwykle charakte- 
rystyczne, gdyż biura personalne wpro- 
wadziły po maju swoisty system anga- 
żowania ludzi i ich zwalniania, Dopie- 
ro w ostatnich latach system ten eal- 
kowicie sią załamał. Szefami tych biur 
personalnych byli przeważnie dawni 
wojskowi, i tu senator Michałowicz 
znalazł się w sprzeczności ze sobą sa- 
inym, gdyż mówił dalej, że uważa za 
niewskazane przenoszenie do służby 
cywilnej wojskowych. 

Senator Petrażycki stwierdził, że 
niestety prawnicy stanowią bardzo ma- 
ły odsetek urzędników w administra- 
cji. Jeżeli chodzi o poszanowanie pra- 
wa, nie może się oprzeć innemu okre- 
śleniu, mówiąc o rządach wojewody 
Józewskiego, jak „królewszczyzna wo- 
łyńska", Przykladem tego może być 
fakt  kilkakrotnego przeprowadzania 
przez wojewodę konfiskat pisma, t- 
chyłanych prawomocnym wyrokiem 
sądu. 

Jeżeli chodzi. o zarzuty zwłaszcza na 
terenie województw poznańskiego i po- 
morskiego, w których administracji 
jest zatrudniony zbyt mały procent ele- 
"mentu miejscowego, to zagialnieńie tą 


nych, które powstają, bo „Ozon* jest 
organizacją polityczną. Pomiędzy rzą- 
tlem a społeczeństwem jest luka, którą 
trzeba wypełnić pozytyw: 

Senator Za „i. do 
spraw wołyń stwierdzając roz- 
bieżności w poglądach, co najjaskra- 


wiej 


gólnych starostów. Urzędnicy usunięci 
z jednego województwa za niedosta- 


teczną jakoby obronę interesów ludn 
ści polskiej, w innym województ 

zą się opinią doskonałych admini- 
ratorów. (w) 


Wybory w Rumunii — plebiscytem 


Bukareszt (PAT). Po czterolet- 
nim zawieszeniu ukazał się ponownie 
dziennik „Luvantul* (Słowo), 

W artykule wstępnym kierownik 
pisma prof. Nae Jonescu, nawiązując 
do polemiki między poszczególnymi 
stronnictwami politycznymi na temat 
konstytucyjności rozwiązania przez 
rząd wybranego parlamentu pisze, że 
nowe wy wyznaczone na 2, 4, 617 
marca, mieć będą charakter plebiscytu. 
Wnioski swe uzasadnia autor tym, 
Że rząd premiera Gogi jest pierwszym 
gabinetem nacjonaljistycznym, wobec 
czego kraj będzie musiał wypowiedzieć 
się za lub przeciw jego dążeniom. W 


kończeni 
szych szermierzy nacjonalizmu, 
cent, jak wiadomo, 


wyborczej. 


W innym artykule pismo twierdzi, 
iż walka w przyszłych wyborach roz- 
strzygnie się między rządem i ruchem 
„Wszystko dla 


„legionowym* (partia 


kraju”) Punkt ciężkości polityki ru- 
muńskiej przeniósł się kategorycznie 
na prawo. 


Program rządu Chautempsa 


Większość „frontu ludowego”, czy też centro - lewicowa 


Paryż. (ATE), Wynurzenia róż- 
nych posłów środka pozwalają przy- 
puszcząć, że liczą się oni ze specjalną 
taktyką Chautempsa, który później o- 
prze się na innej niż dotychczas więk- 
szości parlamentarnej. 

Stronnictwa środka zapewniają 
Chautempsowi poparcie pod warun- 
kiem jednak, że nie będą za nim rów- 


nocześnie głosowali komuniści, Nie 
imogą bowiem wprowadzać w błąd 
swoich wyborców i całej opinii pu- 


blicznej 
prawo przypuszczać, 


raju, która wówczas miałaby 
że gabinet jest 


nie jest zasądniczego znaczenia. Trzeba | rządem koncentracyjnym w tym sen- 


<howierń przekrtślić r 
zaborów, 

Senator Kleszczyński, wybitny zwo- 
lennik płka Sławka, stwierdza, że'żąda 
się w Polsce zjednoczenia narodowego, 
ale trzeba zacząć od zjednoczenia Tzą- 
du. Szeroką bowiem opinia jest zgor- 
srona objawami bezprogramowości i 
chaosem, który panuje w rząd: 

Senatorka Fleszarowa, działaczka 
Klubu Demokratycznego zapytuje, jaki 
jest stosunek rządu do społeczeństwa, 
do samorządu i organizacyj politycz- 


Z Z 


Zmiany w Min. Spraw Wewn. 


Warszawa. (Tel. wł) W kołach 
politycznych u mują, że w najbliż- 
szym czasie nastąpią zmiany na sta- 
mowisku wiceministra spraw wewnętrz- 
nych. Dotychczasowy wicemin. Pa- 
ciorkowski przejdzie na stanowisko 
wojewody w iwskiego, a wojewoda 
warszawski Nakoniecznikoff - Klukow- 
ski, który jnż był raz «wiceministrem 
spraw wewnętrznych obejmie ponow- 
nie to stanowisko. (w) 


przekonania 


* pisze, że... W kos 
iennikarskich twier= 


ieg dawnych 


„Stahlowe”* 


Katowicka „Polon 
łach politycznych i, d 
dzą o pewnym kurierze porannym, iż po- 
siada on iście.., stahlowe przekonania: 
giętkie į idealnie rozpłaszczalne, 


„ Z Estonii wyjeżdża do Polski delegi- 
cja celem zawarcia umowy handlowej, W 
tym również celu udaje się następnie do 
Rumunii, Bulgarii oraz Jugosławii 

W Kownie zmarł na udar serca lekarz 
dr Weineikis, głośny przyjaciel Polaków 
i ongiś więzień w lochach moskiewskich. 

Poseł R. P. w Pradze dr Papóe i posel 
częchosłówacki dr Flieder' dokonali wy- 
miany dokumentów ra kacyjnych ukla- 
du handlowego i teglugi 

Syn arcyksięcia Franciszka Ferdynan- 
dà ks, Ernest Hohenberg, który, uszkodził 
tarczę konsulatu niemieckiego, wyraził z 
tego powodu swój żal-posłowi niemieckie 
mu w Wiedniu v. Papónowi. 

W związku z wizytą min. spraw zagr. 
Muntórsa w Rzymie, mówi się o urucho- 
mieniu przy uniwersytecie ryskim fakul- 
tetu teologii katolickiej, którego dotych- 
czas tam nie było. 


sie, iź ma on poparcie od Thoreza do 
Reynauda. Chautemps będzie musiał 
wybrać pomiędzy dwoma większościa- 
mi: czysto „frontową* łącznie z Ko- 
munistami, albo „centro-lewicową*, 
W kuluarach Izby panuje przeko- 
nanie, że gabinet uzyska poważną 
większość. Sądząc z wiadomości, jakie 
przedostały się do pr , exposć Chau- 
tempsą stwierdzi wierność zasadom, 


których wyrazem był wynik ostatniej 
kampanii wyborczej. Program rządo- 
następujące 


wy zawierać 
punkty: 


będzie 


1, Obrona franka, przy zachowaniu 


wolności obrotu walutami. 


2. Obrona pokoju społecznego, dzię- 
ki szybkiemu uchwaleniu nowoczesne. 


go prawodawstwa pracy. 


8. Obrona ładu publicznego i tępie- 


nie działalności terrorystycznej. 
4, Wzmocnienie obrony krajowej. 


5. Dążenie do odprężenia w Europie 
współpracy francusko- 
brytyjskiej oraz utrzymanie w mocy 
istniejących sojuszów i przyjacielskich 


dzięki ścisłej 


stosunków. 


Exposé rządowe zapowie wprowa- 
dzenie ustawy o emeryturze dla sta- 
rych robotników oraz udoskonalenie 
społecz- 
nych, co powinno wywrzeć dobre wra- 


prawodawstwa ubezpieczeń 


żenie w sferach lewicowych, 


Senat zajmie w stosunku do nowe- 
go gabinetu przychylne stanowisko. 


Min. Delbos poucza 


sowieckiego ambasadora 


skierowane były pod adresem Francji 
w przemówieniach Żdanowa i Mołoto- 
wa podczas posiedzenia najwyższego 


Paryż (ATE). 
jat ambasadora sowieckiego. 
dziennika „Liberté“ 
rowi wymówki za ostre ataki, 


Min. Delbos przy- 
Według 
czynił ambasado- 
które 


sowietu, 


Interesująca statystyka przysięgłych 


w procesie inż. D oboszyńskiego y 


W związku z zapowiedzianą na 
dzień 4 łatego rb. rozprawą inż. Dobo- 
szyńskiego została wyznaczona lista 
przysięgłych “którą wraz z dodatkową 
listą, przysięgłych podaliśmy już. 

Na obu listach na 45 kandydatów do 


| Z ŻYCIA POLITYCZNEGO 
 PZAEEEEE "REN WYOTNA "R ZWANEGO W EE OWĄ AT 


ławy przysięgłych wypada: 19 urzęd- 


ników p: 
i5 em 


fństwowych w służbie czynnej 


samorządowych w służbie 


Min. Poniatowski atakowany przez OZN 
i konserwatystów 


Warszawa, 21 stycznia. 

Wczorajsza rozprawa w komisji bud- 
żetowej Sejmu nad budżetem rolnictwa 
wykazała, że min. Poniatowski był przed- 
miotem ataku prowadzonego przez OZN 
i konserwatystów. W jego obronie sta- 
nat tylko przedstawicie! „Naprawy“. Pod- 
czas debat wyraźnie domagano się, ażeby 
minister wyciągnął wnioski z negatywne- 
go ustosunkowania się rozmaitych po- 
słów. Należy jednak wątpić, czy do tego 
dojdzie, podczas bowiem poprzedniej dys- 


kusji budżetowej p. Poniatowskiego bar- 
dzo silnie atakowano, ale ataki te nie 
osłabiły jego pozycji. 


* 


Skądinąd mówią, że wskutek ostrej 
krytyki Funduszu Pracy w komisji bud- 
żetowej Sejmu wicemin. Piestrzyński ma 
oddać do dyspozycji swoje stanowisko, 
Jako ewentualnego następcę wymieniają 
posła , Tomaszkiewicza, kierownika wye 
działu robotniczego „Ozonu*, w. 


prof. Jonescu stwierdza, 
premier Goga, jako jeden z najstar- 
ma 
prawo rozpisania plebiscytu. Zastana- 
wia się jednak, co nastąpi, gdy nie u- 
zyską 40 procent głosów, który to pro- 
zapewnia więk- 
szość parlamentarną w postaci premii 


inia w Tulkarem f okolicy. 


owanych urzędników pań- 
stwowych, 8 emerytowanych wojsko- 
wych i oficerów P. P, „4 urzędników 
czynnej, 


UO OT OOM 


Na ogólną ilość kandydatów jest 
9 Żydów — co stanowi 25 pet. r 

Jeżeli weźmie się pod uwagę, iż 
wśród wolnych zawodów znajduje się 
dwóch Żydów, to liczba niezależnych. 
kandydatów-Polaków spada do cyfry 
siedmiu, co daje zaledwie 15,5 pet. (dk) 


Nowe zajścia 
na Morzu Śródziemnym? 


Malta. (PAT). Reuter donosi, 
na statku brytyjskim „Camma* w 
dziano, jak łódź podwodna zaatako! 
ła kontrtorpedowiec w zachodniej 
ści Morza Śródziemnego. Kontrtorpe- 
dowce francuskie wyruszyły celem 
spatrolowania wskazanej strefy mo- 


"t Wojska japońskie 
pra naprzód 


Tajemnicze morderstwo h 
Tokio. (PAT). Oficjalnie komuni- 
kują, że wojska japońskie posuwające 
się na północ wzdłuż linii kolejowej 
Tientsin — Pukuo zajęły m, Ming- 
Kwang (100 km na północ od Pukou). 
Po rozbiciu oddziału chińskiego w 
składzie 300 żołnierzy Japończycy kon- 
tynuują natarcie w kierunku Lin-Hua- 
Kwan. 

Szanghaj. (PAT). Członek szang- 
hajskiego stowarzyszenia społecznego 
Jang-Fo Hyuen został zamordowany 
przez nieznanego sprawcę, który trzy- 
krotnie strzelił doń z tyłu. Jang-Fo- 
Hyuen był bliskim przyjacielem prze- 
wodniczącego tego stowarzyszenia Lo- 
Pen-Honga, który był ciężko ranny. w 
dniu 13 grudnia ub. r. Najprawdopodo- 
pniej jest to kolejny akt terroru prze- 
ciwko Chińczykom współpracującym 
z Japończykami, 


W Palestynie 

Haifa. (PAT) W sprawie powta- 
rzających „się napadów na drezyny. in- 
spekcyjne na linii Haifa—Lydda ôd- 
działy wojskowe prowadzą dochodże- 
W całym 
tym okręgu wydano nakaz gaszenia 
w nocy światel i dokonano licznych 
aresztowań, Ponadto aresztowano w 0- 
kojicach Ejenine 21 osób. 


Walka Beduinów 


Amman (Transjordania). (PAT). 
W dniu wczorajszym doszło na ile ry- 
walizacji szeików dwóch szczepów, be- 
duińskich do prawdziwej bitwy w 
miejscowości Amarat, ną pograniczu 
Iraku. 

Po trwającej cały dzień i cała noc 
walce pozostawiły obie strony 62 zabi- 
tych. Żołnierze sąsiedniego posterun- 
ku, którzy przybyli samochodami ce 
lem Pp rócenia porządku, zostali 
rozbrojeni. Kres walce położyła dopie- 
ro wyprawa w 40 samochodach pod 
dowództwem emira Hayal Mussaida, 

W miejscowości Wadi Chayab, w 
pobliżu granicy palestyńskiej, odkryto 
dwa duże składy broni z w wojny 
światowej, z 

Prawdopodobnie broń ta została u- 
kryta przez armię turecką w czasie jej 
odwrotu. W składach znaleziono znacz- 
ne zapasy karabinów niemieckich oraz 
dwie skrzynie, zawierające 20 tysięcy 


| funtów tureckich w złocie. 


Odnowienie stosunków 
angielsko - włoskich 


Londyn (ATE) Wieksza część po- 
rannej prasy angielskiej uważa rozmo- 
wy, które ostatnio przeprowadził min. 
Eden z włoskim ambasadorem Grań- 
dim jako oznakę podjęcia rozmów 
prowadzonych ubiegłego lata przez an- 
gielskich i włoskich możów stanu, 


Z pobytu ministrów 
łotewskich 


Kraków. (PAT) Wczoraj rano ło- 
tewski minister p z otocze- 
niem opuścił Kr w, udając się do 
Zebrzydowie, gdzie weźmie udział w 
reprezentacyjnym polowaniu w lasach 
Komory szyńskiej i w Puszczy Nie- 
połomickiej. W polowaniu tym weź: 
mia również udział łotewski minister 
propagandy Berzinsz. Ministrowie bę- 
dą gośćmi p. min. Kościałkowskiego, 
Małżonka p. ministra Ekisa opuściła, 
Kraków udając się do Zakopanego ra 
zwiedzenie polskich Tatr. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 
PNE KK DMK Z KE a RO 


„Front ludowy” we Francji zagrożony 


Położenie wewnętrzne Francji we- 
szło ostatnio w nową fazę, w której 
dotychczasowy układ sił politycznych, 
wyrażający się w postaci „Frontu Lu- 
dowego”, może ulec zupelnemu rozbi- 
ciu. 

U ostatnio rząd Chau- 
tempsa został zmontowany pa bardzo 
szczupłej podstawie polityczno- 
parlamentarnej, Dobór ministrów w 
nowym gabinecie dokonany został 
głównie z jednej tylko partii, a miano- 
wicie z partii radykałów (13 ministrów 
i 8 podsekrefa stanu). Ponadto w 
skład rządu weszli przedstawiciele le- 
wiey demokratyczno - radykalnej 
dykałów społecznych senatu (5), socja- 
listycznej unii republikańskiej (5) i le- 
wicy niezależnej (2). 

kład nowego rządu wskazuje na 
raźne odchylenie ku prawemu 
z„ydłu „Frontu Ludowego”. W do- 


tworzony 


w 
skr 


datku całkowite pominięcie w nowym 
udzialu 


gabinecie przedstawicieli 
dwóch ugrupowań, 
wchodzących w skład „Frontu Ludo- 
wego“, a mianowicie socjalistów i ko- 
munistów,  przyni niewątpliwie 
konsekwencje w "m rozwoju 
wytworzonej ostatnio sytuacji poli- 
tycznej, 

Matematyka parlamentarna Fran- 
cji zapewniała dotychczas decydującą 
większość „Frontowi Ludowemu”, któ- 
ry na ogólną liczbę 618 deputowanych 
rozporządzał ilością 369 głosów. „Front 
Ludowy“ liczył w swoim składzie: sõ- 
cjalistów, którzy tworzyli najsilniejsze 
w parlamencie ugrupowanie, rozporzą- 
dzające 146 mandatami, radykałów ze 
115 mandatami, komunistów z ilością 
73 mandatów oraz różne pomniejsze 
ugrupowania, rozporządzające w su- 
mie ilością 35 mandatów. Większość 
„frontowa* wszakże upada z chwilą 
wycofania się jednego chociażby z dwu 
pominiętych w nowym rządzie partne- 
rów — socjalistów lub komunistów. 

A trzeba się z tymi możliwościami 
poważnie liczyć. Jakkolwiek i komu- 
niści i socjaliści zapewniają mimo 
wszystko poparcie rządu w parlamen- 
cie, to jednak przewidywane zresztą 
ich wycofanie się z zajętego obecnie 
stanowiska może dokonać się każdej 
chwili, tym bardziej, że stanowisko 
zwłaszcza grupy parlamentarnej socja- 
listów zależne jest od uchwał komite- 
tów partyjnych, którymi deputowani 
socjalistyczni są związani. W związku 
z tym i we Francji i za granicą nie 
wróżą nowemu rządowi zbyt długiego 
żywota, oparcie bowiem rządu w par- 


W ciągu dziesięciu lat 
22 premierów 


Od roku 1928 do 1938 kolejno Francja 
miała następujących premierów: Poin- 
caré: dziesięć miesięcy, jedenaścia dni; 
Briand: dwa miesiące, dwadzieścia trzy 
dni; Tardieu: trzy miesiące, piętnaście 
dni; Chautemps: trzy dni; Tardieu: 
dziewięć miesięcy, dwa dni; Steeg: 
den miesiąc, dziewięć dni; Laval; jede- 
naście miesięcy, szesnaście dni; Laval: 
jeden miesiąc, p. dni; Tardieu: dwa 
Heriot: sześć 


miosiące, dwadzieścia dn 
miesięcy, jedenaście dni; Boncour: je- 
den miesiąc, dziesięć dni; Daladier: 
ośm miesięcy, dwadzieścia cztery dni; 
Sarraut: jeden miesiąc; Chautemps: 
dwa miesiące ; Daladier: ośm dni 
Doumergue: ośm miesięcy, dwadz 
d Flandin: 


gó dni; Laval: 
naście dni; Sarraut: 
czternaście dni: : 
Chautem ps: 
ścia trzy dni. 


rok, sześć dni; 
dwadzie- 


azuje nam, że pri 


Przeciwnie, gabinet 
Bluma sprowadził wiele kłopotów na 
Francję wtrącając ją w dzisiejszy kryzys. 


były pożyteczne. 


lamencie jest bardzo niepewne. 

Na razie wszakże los gabinetu Chau- 
tempsa nie wydaje się zagrożony, cho- 
v nawet za rządem nie głosowa- 
ły pominięte z „Frontu Ludowego" 
ugrupowania. Premier Chautemps li- 
czy bowiem nie bez podstaw na popar- 
cie ugrupowań centrowych, a nawet 
prawicowych, które — jak dotychc: 
— odnoszą się do nowego rządu przy- 
chylmie. Może to na przyszłość przy 
nieść konsekwencje w możliwościach 
wyraźnego już oparcia rządu o ugru- 
powania, stojące poza „Frontem Ludo- 
wym“, 

Zar 


tu przemiany, jak i 
roz dotychczasowych stosunków 
politycznych, ekonomicznych i spo- 
tecznych zdaje się wskazywać na za- 
łamanie utrzymującej się do ostat- 
nich chwil koncepcji „Frontu Ludo- 
wego”. Możliwości rozbicia „Fron- 
tu Ludowego“ są tym bardziej realne, 
że najbardziej wpływowi w nowym 
rządzie ministrowie: Delbos (sprawy 
zagraniczne), Bonnet (sprawy gospo- 
darcze) i Daladier (obrona narodowa) 
— będą niewątpliwie w sposób zdecy- 
dowany zwalczani przez komunistów. 
Minister Delbos był już od dawna 
przedmiotem ostrych ataków skrajnej 
lewicy za rozluźnienie stosunków so- 
wiecko - francuskich, za uniezależnie- 
nie w pewnej mierze polityki ze- 
wnętrznej Francji od Moskw:. Min. 
Bonnet zaś naraził się całej lewicy 
zdecydowanym przeciwstawieniem się 
ślepej na konsekwencje ekonomiczne 
demagogii socjalnej. 

W każdym razie losy rządu p. Chau. 


sowane 


tempsa będą bodaj w największym 
stopniu zależne od tego, jak się n- 
kształtują stosunki w trójkącie poli- 
tycznym — komunistów, socjalistów 
(przy czym nieuniknione są wśród 
nich rozpoczęte już rozgrywki we- 
wnętrzne, grożące nawet rozłamem) 
oraz odgrywających coraz większą 
rolę polityczną związków  zawodo- 
wych, zorganizowanych w Generalnej 


Konfederacji Pracy, a kierowanych 
przez zaciekłego demagoga p. Jou- 
haux. 


Francja znalazła się obecnie w naj- 
bardziej bodaj krytycznym położeniu. 
Dotychczasowe rządy „Frontu Ludowe- 
go" doprowadziły kraj do stanu całko- 
witej wewnętrznej anarchii. Rządy 
ostatnie, mimo że były rządami „Fron- 
tu Ludowego”, nie posiadały żadnego 
autorytetu wobec mas, zdemoralizo- 
wanych nieokiełznaną demagogią le- 
wicy, wśród której komuniści główne 
posiedli wpływy. Zniszczenie życia go- 
spodarczego, spadek i ucieczka walu- 
ty, ciągłe strajki i akty sabotażów, 
chaos polityczny są wymownym 
obrazem głębokiego, poważnego kryzy- 
su, jaki przechodzi życie wewnętrzne 
Francji Grożba pogłębienia tego za- 
mętu występuje dziś w całej sile. 

To, co się dzieje we Francji, jest i 
dla nas wymownym i jakże odstrasza- 
jacym przykładem, czym by dla 
Polski (o wiele przecież od Francji u- 
boższej) podobne rządy, tak głośno 
przez Żydów i sfery lewicowo - demo- 
kratyczne zachwałane pod „fołksfron- 
towa" etykietą „Frontu Demokratycz - 

| nego”. 


nych, odbywająca ćwiczenia bojowe 


z okrętem macierzystym „Holandia”, 


Plany polityki niemieckiej 


Ostatnio pisma narodowe zajęły się 
oświetleniem dróg polityki niemiec- 
kiej wobec Polski i wschodu Europy: 
Wobec wielkiej ważności tych zagad- 
nień przytaczamy poniżej wyjątki 
opinii i wypowiedzeń w tej sprawie. 

„Warszawski Dziennik Narodowy” 
w obszernych wywodach p. S. K. (Sta- 
nisława Kozickiego) snuje m. i. nastę- 
pujące na ten temat rozważania: 

p meom są dziś potrzebne dobre sto- 
sunki z Polską. Zarówno ze względu na 
stan wewnętrzny, jak i na koniunkturę 
międzynarodową. Stąd wypłynął pakt 
niemiecko - polski. 

„Niemcy chcieliby wytworzyć takie po- 
łożenie, któreby im umożliwiało utrzyma- 
ne dobrych stosunków z Polską na dłuż- 
szy okres czasu, nie wyrzekając się swych 


historycznych nad Wisłą. Wy- 
obrażają $ sobie możliwość 
osiągnięcia tego celu dwiema drogami: 
1) przez gospodarcze współdziałanie z 


Polską i 2) przez danie Polsce odszkodo- 
wania za ziemie, które w przyszłości u- 
traci na zachodzie, w postaci zdobyczy 
na wschodzie — kosztem Rosji. 

, „Niemcy marzą o takim zorganizowa- 
niu spodarczym Europy środkowo- 
wschodniej, któreby z krajów leżących na 


wschód od nich zrobiło terytoria konsu- 
mujące wytwory ich przemysłu i dostar- 
czające im produktów rolniczych. Oczy- 
wiście w tym planowo urządzonym orga- 
niżmie gospodarczym hegemonia należa- 
łaby do Niemców... 

„»Plan ten opiera się na przypuszcze- 
niu, że Rosja bolszewicka jest kolosem 
na glinianych nogach, że na Dale 
Wschodzie dojrzewają wypadki, 
staną się powodem takich wstrząśnień 
wewnętrznych w Rosji, iż dojrzeje ona do 
interwencji z zewnątrz. Na ten wypadek 
jest potrzebne Niemcom współdziałanie z 
Polską. Jest bowiem rzeczą jasną, że iyl- 


„W związku z tymi planami są opinie 


niemieckie o polityce wewnętrznej w 
Polsce, w związku z tymi planami wy- 
znaczają Niemcy bardzo wyraźną i okre- 
śloną rolę Gdańskowi.. Gdańsk ma być 
wysuniętą na wschód placówką niemiec- 
ką.. Gdańsk stałby się miejscem, w któ- 
rym przygotowywałoby się już dziś przy- 
szłe szersze współdziałanie gospodarcze 
i polityczne między dwoma krajami i na- 
rodami. e, 
wTo z kolei 


zaś przygotowywałoby 


grunt pod współdziałanie polityczne 1 
wojskowe w wykonaniu wielkich planów 
politycznych Niemiec na wschodzie Eu- 
ropy," 


Podobnie ocenia niemieckie dąże- 
nia polityczne drugi organ narodowy 
„Kurier Poznański”, pisząc m, in.: 


dla przeprowadzenia swych 
dążeń dzicjowych mają dwie drogi: al- 
ho rozprawę wojenną z Polską, albo 
wciągnięcie jej w orbitę polityki niemiec- 
kiej i jej dalej jeszcze na wschód skiero- 
wanych planów. Droga pierwsza jest dla 
Niemiec ryzykowna, mogłaby się bowiem 
spotkać z oporem takiej koalicji, której 
by siły niemieckie nie sprostały. Więc 
polityka niemiecka orientuje się w dru- 
gim kierunku, to znaczy pracuje nad 
przyciągnięciem Polski do Niemiec, nad 
spętaniem jej rąk, by się musiała 
w zaprzęgu niemieckim. gdy wy 
dziņa nowego rozrachunku  dziejowego, 
którego cele dla Niemiec będą trzy: 
„zepchnięcie Polski na wschód przez 
odebranie jej ziem zachodnich za cenę 
dalszych stref ruskich i białoruskich oraz 
kraju litewskiego, poprzez który Polska 
miałaby w przyszłości mieć dostęp do 
Bałtyku; 
„zaprowadzenie na wschodzie Europy 
hegemonii niemieckiej, by służył on po- 
trzebom gospodarczym Rzeszy; 
„przywrócenie dawnego stanowiska 
Niemiec w Europie i w ogóle w świecie.” 


Gdańsk — oczywiście — ma odgry- 
wać w tej polityce rolę pomostu dla 
ekspansji niemieckiej na wschód, przy 
czym ekspansja ta oznaczałaby dla 
Polski zepchnięcie jej terytorialne na 
wschód, czyli odebranie jej Pomorza, 
Wielkopolski i Śląska przy równocze- 
snym  „odszkodowaniu* w postaci 
ziem wschodnich, należących dziś do 
Rosji i Litwy. 

Pismo kończy swoje wywody nastę- 
pującymi wnioskami: 

„Jak by ta Polska wyglądała pod 
względem narodowym, a (ym samym pod 
względem swej wewnętrznej spoistości i 
zewnętrznej odporności, tłumaczyć nie 
potrzebujemy. Pod „względem  ustrojo- 
wym odżyłyby wówczas plany federa( 
ne, a faktycznie taka Polska byłaby Ko- 
lonią niemiecka. 

„Polski obóz narodowy, choć pragnie, 
by Polska miała uregulowane, normalne 
stosunki sąsiedzkie z Rzeszą Niemiecką, 
byl, jest i będzie zawsze czujny w śle- 
dzeniu gry polityki niemieckiej, zmierzą- 
jącej do wzwyż zobrazowanego planu nie- 
mieckiego na wschodzie,, i będzie prze- 
ciwstawiał się wszystkiemu, co tej grze 
polityki niemieckiej idzie na rękę." 


Opinia całego narodu polskiego mu- 
si być w tych kwestiach należycie 
zorientowana i czujna, a siły we- 
wnętrzne starannie mobilizowane dla 
zdecydowanego przeciwstawienia się 
wszelkim próbom wznowienia wobec 
Polski polityki „Drang nach Osten". 


W Polsce są dwa 
antysemityzmy 


„Warsz, Dziennik Narodowy" tak okre- 
Śla różnice między wyznawanymi w Pol- 
sce gatunkami antysemityzmu: 

„W Polsce istnieją dwa antysemi- 
tyzmy, z nalury których należy zdawać 
sobie dokładnie sprawę. Istnieje antyse- 
mityzm rzeczowy, organiczny i antyse- 
mityzm udany koniunkturalny. 0 
różnicy panującej między nimi nigdy nie 
wolno zapominać. 

„Antysemityzm organiczny wyrasta z 
głębszego zrozumienia położenia Polski, 
z dążenia do zachowania jej narodowe- 
go charakteru, z pragnienia umocnienia 
podstaw bytu narodu. Jako taki, jest 
on ściśle zrośnięty z ruchem narodowym, 
stanowiąc jedno z jego zasadniczych dą- 
żeń, które nie mogą być przedmiotem 
kompromisu lub rezygnacji. 

„W kraju, gdzie mieszkają obok sie- 
bie dwa skrystalizowane narody, mające 
sprzeczne z sobą cele i zadania politycz- 
ne, musi nastąpić rozstrzygnięcie na rzecz 
jednego z nich. Dlatego też istota nasze- 
go położenia — to trwająca pod różnymi 
postaciami i formami walka o to, do ko- 
go będzie należeć państwo. Czy będzie 
ono faktycznie polskim, czy też pod po- 
zorami polskości stanie się domeną wpły- 
wów żydowskich. 

„Zupełnie inna jest natura antysemi- 
tyzmu koniunkturalnego, Nie wynika on 
ani ze zrozumienia sprawy żydowskiej, 
ani z realnej oceny jej decydującego zna- 
czenia dla naszej przyszłości, Jest on 
po prostu manewrem. Stosują go grupy, 
które nie mogąc płynąć pod prąd, muszą 
liczyć się z nastrojami mas. Stosują go 
pozornie, wyzyskując antysemickie na- 
stroje jako koniunkturę, do której trze- 
ba się przystosować." 

Płynąc zaś z prądem, można się je- 
szcze przez pewien czas na powierzchni 
fali utrzymać. Oto tajemnica frazeologii 
rzekomo antysemickiej kół „sanacyj- 
nych", 


„Niemcy 
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Nafta polska w niewoli 


W nrze 8 „Orędownika” poruszono 
tragiczną rzeczywistość przemysłu naf- 
towego w Polsce. Mianowicie autor ar- 
tykułu pt. „Polska“ nafta — złote 
jabłko w rękach obcych* przypomniał, 
że przemysł naftowy w Polsce jest nie- 
mal wyłącznie w rękach kapitału ży- 
dowskiego lub zagranicznego i że jak 
dotąd państwo i społeczeństwo jest po 
prostu hezsilne wobec tego stanu rze- 
czy. Dochodzi do tego, że komisje w 
Min. Przemysłu i Handlu, składające 
się z przedstawicieli obcego kapitału, 
wywłaszczają Polaków z ich prawo- 
witej własności przez własnowolne 
przedłużanie dzierżawy pól ropodaj- 
nych. 

Nafta polska wiąże się z najchlub- 
niejszymi chwilami polskiej myśli po- 
litycznej. Wielki pracownik St. Szcze- 
panowski chciał na przemyśle nafto- 


wym zbudować odrodzenie Polski. 
Ale już wtedy podgryzły go wpływy 
żydowskie. 


Dziś nafta polska jest w niewoli 
Żydów, Rusinów i obcego kapitału, 
Ci jej „właściciele* w dodatku nie u- 
mieją nią gospodarować i prowadzą 
rabunkową, krótkowzroczną politykę 
eksploatacyjną. 

A wiadomo, że „w żyłach świata 
płynie nafta”, że dziś nafia to podsta- 
wa potęgi materialnej i militarnej 
świata, Słyszymy, że Rumunią właśnie 
wzięła się do wielkiego dziełą wyzwo- 
lenia swojej nafty z obcej niewoli. 

My w Polsce ze względu na dumę 
narodową i pamięć historyczną, ze 
względu na bezpieczeństwo i ze wzglę- 
du na gospodarstwo narodowe nie mo- 
żemy ani chwili dłużej patrzeć na po- 
tworne stosunki w przemyśle nafto- 
wym, musimy mocnym głosem zawo- 
łać na alarm: Nie damy nafty pol- 
skiej! 

Może odsłonięcie strasznej rzeczy- 
wistości ruszy sumienia Polaków w, tej 
sprawie. 

Gdy odkryto zagłębia naftowe w 
Polsce, a szczególnie bogate borysław- 
skie, do wykupywania za bezcen pól 
ropodajnych rzucili się przede wszyst- 
kim Żydzi. Przysłowiowa fuszerka ży- 
dowska doprowadziła do wiercenia i 
produkowania na bez planu, bez 
znajomości technicznej, tanim kosz- 
tem. Zmarnowały się olbrzymie bogat- 
twa, szczególnie przez niechwytanie 
gazu. Ponadto Żydzi wprowadzili nie- 
bezpieczny sposób eksploatacji wosku 
ziemnego przez wpuszczanie robotni- 
ków do niepodstemplowanych i grzą- 
skich szybów, W ten sposóh setki ludzi 
po prostu mordowano. 


m Ca a aa aa 


Giełda zbożowa w Łodzi 


Na giełdzie z dnia 21 bm. notowano: 


Warunki: Sprzedaż hurtowa parytet 
Łódź, ładunki wagonowe. Dostawa bie- 
żąca za 100 kg: 

Żyto 23,20—23,50. Pszenica jednolita 


Ą ęczmień_ bro ny 22—23. 
Owies jednolity 22—22,50 Mąka żytnia 
50-proc. gat. I. 33,50 Mąka pszen- 
na gat l. 30-proc. 47,75. Otręby 
żytnie 14.75—15, 29—29,50. 


46,7! 

Groch polny 

Kasza gryczana 33,50-—34,50, 
Usposobienie spokojne. 


Łódzka giełda mięsna 
z dnia 19 stycznia 1938 

Płacono za 1 kg żywej wagi 
gowiea w groszach): 

Krowy dobrze opasione 60—70, średnio 
opasione 47—55, mało opasione 35—45, 
Ruhaje dobrze opasione 60, średnio opa- 
sione 50. Jałowice dobrze opasione 68, 
mało opasione 42. Cielęta pełnomięsiste 
68—80. Świnie słoninowe powyżej 150 kg 
95—103, poniżej 150 kg 88—98: mięsne po- 
wyżej 110 kg 77—87, od 80—110 kg 72—80, 
maciory 80—92, świnie wych, maciory ka- 
straty i knury 70—80, 

Obrót na targowisku: Bydło: pozostało 
z dnią poprzedniego 49%, spęd 303, podaż 
352, obrót 267, pozostało na dzień następ- 
my 85. Cielęta: spęd 503, podaż 503, obrót 


r. 
(loco tar- 


503, Owce: sped 7, podaż 7, obrót 7. 
Świnie: pozostało z dnia poprzedniego 188, 
spęd podaż 968, obrót 737, pozostało 


na dzień następny 231. 


Taniość, jakość i ilość 


najwymowniej przemawiają do prze- 
konania każdego Konsumenta 
Wszystkim Palaczom. dbającym o swą 
kieszeń i zdrowie polecamy najtańsze i za- 
razem najlepsze, bo z pierwszorzędnych 
surowców fabrykowane gilzy (tutki) 


„KŁOS 


z filtrem watowym, pakowane w pudełkach 
po 150 sztuk za 25 groszy. 


Produkują N 5105 


Wiadystaw Ablewicz i Marian Członko 


w WARSZAWIE, Kościelna. 


Dziś w przemyśle naftowym bynaj- 
mniej nie panuje postęp techniczny 
czy fachowa kontrola państwowa. Naf- 
ta nadal zdana jest na łup rekinów 
kapitału. In: ierów tam raczej się 
unika, a. dopuszcza się niefachowców. 
Żydzi boją się jak ognia młodego pol- 
skiego żywiołu inżynierskiego. Pracu- 
ją ludzie obcy bez połskich dyplomów. 
Produkcja bywa często bardzo prymi- 
tywna. 

Oszustwa żydowskie 
każdym kroku; są nawet fachowi 
„spece* od tych oszustw, Przede 
wszystkim oszukuje się skarb pań- 
stwa. Ogromne dochody z nafty idą 
dziś na cele polityczne — żydowskie 
albo soejal-komunistyczne, 

y Robotnicy są wyzyskiwani i tuma- 
nieni, zmuszani do należenia albo do 
skomunizowanych klasowych związ- 
ków zawodowych albo do różnych po- 
dejrzanych organizacyj „sanacyjnych*. 
Żydzi, wykorzystując ciemnotę lud- 
ności na tereniach naftowych, 
prostu panami j życi 


kwitną na 


no-„sanacyjna* wszelkimi siłami nie 
dopuszcza do przemysłu naftowego 
światła idei narodowej. 

A Dlatego jęczy robotnik i marnuje 
się rozpączliwie polskie bogactwo, Za- 
miast żeby z zagłębi naftowych uczy- 
nić obóz pogotowia zbrojnego Polski, 
chlubę polskiej gospodarki i przemy- 
słu, robi się z nich siedlisko brudnych 
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A jednak wszyscy powraca 
zawsze do mni 


ją 
el 


Pa 22067-N, 4023/4118 


Nic dziwnego, bo 
jedynie NIVEA za- 
wiera Euceryt, środek 
wzmacniający skórę. 


IJ Poza tym jest NIVEA w ce- 
nie dostępna dla każdego. 


Tyfko w znonych oryginalnych opokowaniesh 
po cenie od zł 0,40 do 2,60 


interesów żydowskich i zbrodniczej 
propagandy antypaństwowej, 

Najlepiej znają te sprawy młodzi 
inżynierowie narodowcy, dla których 
nie ma miejsca w polskim przemyśle 
naftowym. Jeżeli tam są, to muszą 
yć się ze swoimi przekonaniami. To, 
co się dzieje w przemyśle naftowym, to 
są rzeczy wprost nie do wiary. Wró- 
cimy jeszcze do tego tematu. 


J. B. 


Sprawa ulg inwestycyjnych 


nych, nastawiony pod kątem uprzemyslo- 
wienia obszaru Centralnego Okręgu Prze 
myslowega oraz Kresów Wschodnich, byl 
ostatnio opiniowany przez Związek Izb 
Przemysłowo - Handlowych, Na teřenie 
samorządu gospodarczego projekt ten wy- 
wałał pewne zastrzeżenia, wynikające z 
obawy, że wyroby przedsiębiorstw nowo: 
powstałych na terytorium C. O. P. mogą 
spowodować silną konkurencję dla istnis- 
jących już w calym państwie przedsię. 
biorstw w razie stosowania ulg w postaci 
zwolnienia od podatku przemysłowego od 
obrotu, który wybitnie wpływa na koszty 
produkcji, a więc i na ceny wyrobów. W 
ten sposób powslałyby podwójne ceny tych 
samych produktów, w zależności od miej- 
sca ich wykonania, z kolei odbijając się na 
przedsiębiorstwach produkujących drożej 
i narażając je na straty lub nawet likwida- 
cję, co nie może leżoć w interesach ustawy. 
Dlatego samorząd gospodarczy wypowie- 
dział się za koncesją udzielenia ulg mniej 
szych, ale obejmujących obszar calego 
państwa, t} bardziej, że projektowane 
ulgi dla € P, i województw wschadnich 
obejmowałyby prawie 50 pet terytorium 
calej Rzeczypospolitej. 

Zdaniem Związku Izb należy umożli- 
wić przeprowadzenie odnowienia ich choć- 
by w najskromniejszym zakresie przez 
stosowanie przyśpieszonej, bądź podwó|- 
nej amortyzacji przeprowadzonych inwe- 
stycyj renowacyjnych, czego projekt nie 
przewiduje. Wyjątkowej pomocy wymaga 
produkcja pionierska w zakresie nowych 
działów produkcji na teronie calego pań- 
stwa. Zastosowanie tutaj znacznych ulg po 
datkowych może przyczynić się do powsta- 
nia tych dzialów, Natomiast dla zalożonych 
na obszarze C. O. P. przedsiębiorstw, zwią- 
zanych z obronnością kraju, należy, zda 


zku lzb przyznać ulgi głębsze 
w postaci prawa potrącenia z osiągniętego 
dochodu kosztów przeprowadzonych inwe- 
siycy] i kosztów przeniesienia przedsię- 
biorstw z Innych terenów na teren C. O. Pu 
prawa normalnej amortyzacji, zwolnienie 
od opłat stemplowych pism itd, Samorząd 
gospodarczy przeciwstawia się jednak 
zwolnieniu tych przedsiębiorstw od podat- 
ku przemysłowego od obrotu, 

Dia województw wschodnich projekto- 
wane ulgi w postaci prawa potrącenia z 
osiągniętego dochodowego kosztów prze- 
prowadzenia pewnych inwestycyj przez 
przedsiębiorstwa przemyslowe, żeglugi 
śródlądowej lub rolnictwa, należy, zda: 
niem Związku Izb, rozszerzyć na przedsię: 
biorstwa komunikacyjne | hotelarskie, co 
miałoby na celu stworzenie odpowiednich 
podstaw dla ruchu turystycznego. 

Bardzo poważne ograniczenia ulg po- 
datkowych przewiduje projekt w stosunku 
do budownictwa mieszkaniowego, zwiaza- 
nego z szeregiem innych przemysłów. 
sprowadzając te ulgi jedynie do lokali 
dwuizbowych, Samorząd przemysłowo- 
handlowy wypowiedział się za ich rozsze- 
szeniem również na lokale irzyizbowe, 


Projektowane ulgi dla nabywców pojaz- 
dów mechanicznych, jak również system 
ulg dotychczasowych, samorząd gospodar- 
czy poddał krytyce. Obecnie, im nabywca 
osiaga większe dochody, tym większą ul- 
zę Uzyskuje w podatku dochodowym, Pro- 
jekt nie zmienia tego krzywdzącego dla o- 
aób średnio i mniej zamożnych stanu rge- 
ży, Związek Izb Przemysłowo - Handlo- 
wych, stojąc na stanowisku potrzeby udo- 
stępnienia samochodów jak najszerszym 
masom proponuje zastosowanie prawa po- 
trącenia z podniku dochodowego w ciągu 
4 lat 20 pet ceny samochodu. 
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Postulaty społeczne robotników 
z Pabianic 


Wielki wiec „Pracy Polskiej“ — Rezolucja 


Pabianice, 18, 1. W niedzielę ub, 
w sali Tow, Gimnastycznego odbyło się 
przy udziale około 500 osób zebranie 
„Pracy Polskiej”, Jako pierwszy prze- 


mawiał p, Bednarczyk Leon, kierownik 
„Pracy Polskiej“ z Łodzi, który przyta- 
czając cały szereg przykładów i dowo- 
dów omówił demagogię związków kla- 
sowych i ich przywódców. Drugi od- 
czyt nt. „Co robotnikowi dają ruchy 
zawodowe wygłosił p. Buda M, kie 
rownik „Pracy Polskiej" z Pabianic. 
Po wysłuchaniu referatów przyjęta 
została jednogłośnie rezolucja, w któ- 
rej robotnicy domagają się m. i. 1) Za- 
prowadzenia w Pabianicach stałego In- 
spektoratu Pracy, 2) zapewnienia sta- 
łości pracy, 3) zaopatrzenia robotnika 


niezdolności do prący oraz pełną eme- 
ryturę dla starców: dla mężczyzn od 
łat 60, a dla kobiet od lat 55; 4) zmia- 
ny artykułu ustawy, który mówi o ur- 
lopach dla pracowników fizycznych, 
w tym sensie, by zamiast słów „pra- 
cownik ma prawo korzystania z urlo- 
pu” było „pracodawcą obowiązany jest 
dać urlop pracownikom“; 5) mianowa- 
nia ze Zw. Zaw. Dozorców Domowych 
„Praca Polska“ w Pabianicach asy- 
stenta przy Inspekcji Pracy; 6) zniesie- 
nia komisarzy w  Ubezpieczalniach 
Spotecznych; 7) by Fundusz Pracy w 
Pabianicach przy wysyłaniu ludzi na 
roboty publiczne wyłożył do publicz- 
nego wglądu listę bezrobotnych w ko- 
lejności wysyłania ich na roboty, aże- 


r. ub, kiedy to bezrobotni znajdujący 
się w skrajnej nędzy czekali na wysła- 
nie na roboty przez cały rok. © 

Zebranie, które miało przebieg po- 
wążny i spokojny, zakończono odśpie- 
waniem hymnu Młodych i okrzykami 
na cześć ruchu narodowego i jego przy- 
wódcy Romana Dmowskiego. 


Sprawy zawodowe 
rzemiosła 


W Warszawie odbyło się posiedze- 
nie komisji obciążeń przy udziale 
przedstawicieli 15 Izb Rzemieślni- 
czych. Przedmiotem obrad były pro- 
jekty ustaw nadesłanych Związkowi 
izb Rzem. do opinii przez Minister- 
stwo Skarbu, a mianowicie: 

1) o podatku obrotowym, 

2) w sprawie zmiany ustawy o 
państwowym podatku dochodowym, 

3) o opłatach rejestracyjnych od 
przedsiębiorstw i zajęć, 

4) w sprawie zmiany ustawy o opła- 
tach stemplowych i 

5) o ulgach podatkowych dla in- 
westycyj. : 

Szczególnie obszernie omówiono 
projekty zniesienia świadectw prze- 
miysłowych i zastąpienia jch opłatami 
rejestracyjnymi. Komisja wyraziła 
zadowolenie z projektowanego oparcia 
opłat rejestracyjnych na obrocie 
przedsiębiorstwa, a nie na ilości za- 
trudnionych robotników, jak dotych- 
czas. Komisja. wyraziła obawy co do 
włąściwego określenia stawek podatku 
obrotowego dla zakładów rzemieślni- 
czych i postanowiła powrócić do tej 
sprawy po szczegółowym przepraco- 
waniu jej, 


Kiedy ochrona lokatorów 
nie obowiązuje ? 


Sprawą — budzącą tak żywe zain- 
teresowanie spoleczeństwa — odrzuco- 
nego przez Sejm i Senat projektu znie- 
sienia ustawy o ochronie lokatorów 
warto przypomnieć z uwagi na pewien 
przepis, który ustawę tę jednak w pew- 
nych wypadkach znosi. 

Mianowicie w dniu 1 stycznia rb. 
wszedł w życie przepis, który został 
wprowadzony do ochrony lokatorów 
dekretem p. Prezydenta z dnia 14 listo- 
pada 1935 r, z tym warunkiem, że na- 
bierze mocy prawnej dopiero dn. 1 
stycznia 1988 r. 

Treść tego przepisu polega na tym, 
że każde mieszkanie, każdy lokal han- 
dlowy, przemysłowy itp. bez względu 
na wielkość i rodzaj wychodzi auto- 
matycznie spod ochrony lokatorów, je- 
żeli po piorwszym stycznie rb. nastąpi 
zmiana lokatora głównego. A więć no- 
wy lokator, który wprowadził się do 
mieszkania opróżnionego po dniu.1 
stycznia nie będzie podlegał ochronie 
lokatorów. 


Nowa kadra straganiarzy 

W walce o odżydzenie handlu zorga- 
nizowało Wileńskie Koło Towarzystwa O- 
światy Zawodowej trzeci z kolei kurs ban- 
dlu straganiarskiego. 

Na wykładach teoretycznych uczestni- 
cy kursu, rokrutujący się z synów mało- 
rolnych zaznajomieni zostali ze skarbo» 
wością, straganiarstwem, techniką han- 
dlu, sprawą wekslową, rachunkowością i 
korespondencją handlową. W czasie ćwi- 
czeń praktycznych słuchacze kursu zapo- 
znali się z tajnikami branżowymi, a mia- 
nowicie umiejętnością zakupu i sprzeda- 
ży towarów oraz szeregiem innych rze- 
czy, niezbędnych do prowadzenia kursn, 
Wolne chwile poświęcano na wycieczki do 
fabryk i hurtowni wileńskich oraz na za- 
jęgia prakteomg w sklepach i przy stra- 
fanach. 

Trzeci z kolei kurs ukończyło ogółem 


na wypadek kalectwa zawodowego i| by zapobiec takim wypadkom, jak w4 44 uczestników 


Ochrona lokatorów i proces Doboszyńskiego 


Dwie sprawy przedmiotem rozgrywki z ministrem sprawiedliwości 


(m) Między sprawami, wymienio- 
nymi w tytule, nie ma oczyw 
nego rzeczowego związku. 


je na terenie 


A jednak 
parlamentarnym 
widoczny „kanal“ polityczny. 


do: 

Sensacją wtorkowego posiedzenia 
Senatu było zdjęcie w porządku obrad 
projektu o zniesieniu sądów przysię- 
gly ch — ę rządu”, jak się wy- 


Prasa rządowa komentowała ten 
krok rządu w taki sposób, że chodziło 
o tzw lex Peirażycki. Jak wiadomo, 
sen. Petra i 


kołach poli- 
ciwnikiem 


cunkiem we w: 
„nych. sam 
sądów p ẹglych, zgłosił do projek- 
tu rządowego poprawkę, na mocy któ- 
rej sprawy, znajdujące się w orzecz- 
sięgłych w chwili wejścia 
stawy. miały być sądzone w 
wim trybie, czyli przed 


g A 
Poprawka ta, mimo sprzeciwu min. 
Grabowskiego, była przyjęta przez ko- 
misję prawniczą Senatu. Zarówno au- 
tor jak i jego zwolennicy stwierdzili, 
że celem poprawki jest sprawa Dobo- 
sz} 


Min. Grabowski znalazł się w kło- 
potliwym położeniu. Sytuacja była ta- 
ka, że na ? tygodnie przed wyznaczo- 
nym terminem procesu Doboszyńskie- 
go Senat miał uchwalić ustawę, za- 
wier cą specjalny przepis na ko- 
rzyść sprawcy „marszu na Myślenice“. 
Minister sprawiedliwości musiałby na 
plenum Senatu zająć stanowisko prze- 
ciwie lex Petrażycki i — przegrać, po 
dobnie jak na komisji. 

C koniecznie przegrać? 

y zwolennicy po 
prawki sen. ckiego wychodzili 
ch samych założeń, co autor. Nie 
wstkim zależało na tym, aby w o- 
i publicznej nie pozostał „o: 
znosi się sądy przysięgłych ze w 
dów politycznych, czyli w związku z 
procesem Doh ego. Niektórzy 
senatorowie uprawiali tu inną polity 
kę: chodziło im nie o Doboszyńskiego. 
ale o ministra, autora projektu. e 

Bo minister Grabowski ma w Sej- 
mie i Senacie wielu przeciwników, dą- 
żących do jego obalenia dlatego, że 0- 
bawiają się go jako „męża przyszło- 
ści i iwni ło, że obec- 


i ma prze- 


ciw sobie koalicję, złożoną z „napra- 
wia 


i „sławkowców*, wiodących 
obą zaciekte boje na inn h polach 
polity znych. Stosunek onu* do 
p. Grabowskiego jest w najlepszym ra- 
zie tylko chłodny. 
Przedmiotem rozgrywki „koalicji 
z min. Grabowskim była sprawa o- 
chro lokatorów, przy której okaza- 
ło się, że szczególnie Senat jęst dla o 
becnego szefa sprawiedliwości terenem 
niebezpiecznym. 
Oczywiście porażka 
iycznej sprawie, jaką j 
katorów nie jest dla ministra 
Co innego takie wybitne „po- 


przy niepoli- 
ochrona lo- 
zbyt 


groźna. > 
liticum". jak sprawa Doboszy skiego. 
W tym oświetleniu odrzucenie 


przez Senat projektu lokatorskiego by- 
bow skiego ostrzeżeniem 
„grubszej sprawy sądów 
Minister uniknął ciosu 


do następnej. 
ęgłych. 


i odbyły sie pierwsze próby dwu- 
owca zbudowanego na wzór Dol- 
„ W krajach bałtyckich jest to pierwszy 
taki model. 


* 


Wladze węgierskie zarządziły zwiekszona 
kontrolę nad wswozem papryki w której prof. 
Gyorzgi 1 znaczne ilości witaminy ©. Ho- 
dowla tej rośliny wzrosła zi acznie. 


W Niemczech przywódca młodzieży Raldnr 
l 


ni- 
Ma 


cae w tych dniach 
* 450 km i wmo» 


z * 
rstwa angielskie wykonały w uh. 
e ogólem kosztowały ok. 

rów. funtów szterl. Filmotwórnie ang. 
pracują nadal z amery kimi. 


kojona jest spadkiem 
Parę lat temu by- 
. 5000 słuchaczy, a ubecnie tylko 


i uczynił to wcale zręcznie, bo zasła- 
niając się tarczą niezależności sądów 
i ich ustroju od aktualnych spraw po- 
litycznych, jaką jest proces Doboszyń- 


| 
| 


Tak to w panującej obecnie „de- 
kompozycji” politycznej poplątały się 
ze sobą dwie tak zupełnie odmienne 
sprav jak -ochrona lokatorów i 
„marsz na Myślenice". 


Oplattk „Pracy Polskiej* w Łodzi. 
Ryb 


usem 


Na' zdjęciu uczestnicy uroczystości z ks. drem 


czele. 


Echa tragedii przy ul. 11 Listopada 


2 pracowników Gazowni Miejskiej osadzono w areszcie — 
Ustalenie nazwiska tragicznie zmariej chrześcijanki 


Łódź, 21, 1. — W związku z zatru- 
ciem masow świetlnym 9 o- 
sób w mie: 
nów przy ul 11 Listopada 22, 


władze 


policyjne dziły energiczne docho- 
dzenie. mani zostali dwaj pra- 
cownicy gazowni technik dzielnicow: 


Franciszek Klepczarek i sarz Kazi- 
mierz Głowacki. Obu osadzono w a- 
reszcie do dyspozycji władz sądowych. 

Wczoraj zwłoki zaczadzonych Ży- 


dów, a więc małżonków Goldmannów 
i ich 3 córek, narzeczonego oraz dziec- 
ka wydano stowarzyszeniu pogrzebo- 
wemu, które pochowało zwłoki ha ży- 
dowskim cmentarzu. 

Ustalono, że sublokatorką Gold- 
mannów, która poniosła śmierć w ich 


mieszkaniu była 30-letnia Helena Zem- 
ła z Radomska oraz jej dziecko płci 


żeńskiej urodzone 2! 
które również poni 


grudnia 1937 r., 
o śmierć przez 


zaczadzenie. Zwłoki obojga przewie- 
ziono do prosektorium, skąd 22 bme 
na koszt miasta odhędzie się pogrzeb. 

Dotychczas nie stwierdzi j 
boczny przewodnik gazowy 
dzający gaz z parterowego lokalu skle- 
powego do mieszkania na strychu, 


urządzony był bez wiedzy gazowni, czy 
też istniało ja- 
Istnieje 


był zamaskowany czy 
kieś w tej mierze zgłoszenie. 
jednak przypuszczenie, że odga 
nie było znane i to właśnie stało się 
przyczyną wvpadku. 


Odrzucony wniosek 


Lwów (Tel. wł.) Sąd Okręgowy 
na sesji niejawnej odrzucił wniosek 
obrońców Doboszyńskiego, którzy do- 


ię wezwania około 30 nowych 
w odwodowych. 


Projekt „Związku 
żebrackiego” 


Do starostwa grodzkiego w Łodzi wpły- 
nęło podanie niejakiego Abrama Stude 
kowskiego w imieniu żebrzących o utwo- 
rzenie związku żebraków. Zorganizowani 
mieliby zaprzestać żebrania, a natomiast 
otrzymywaliby zapomogi ze składek opla 
canych stale przez ludzi bogatych. ; 

Próby takie nie są nowe i gdzie indziej 
już pod taką czy inną postacią w czyn 
wprowadzone. Tylko żebraków wciąż no- 
wych nadal nie brak. 


Zawiadomić policję 

Warszawa. (Tel. wł.) Z Warsza- 
wy wczoraj nad ranem wyjechał samo- 
chód „Steier“ typu 50. mały, aerodyna- 
miczny, czarny z podwójnymi drzwia- 
mi, z rejestrową tablicą nr AO 1... 
Dalszych cyfr nie zauważono. Brak tyl- 
nej lampy przy samochodzie, a nume- 
ry boczne taksówki są zamalowane. 
Prowadz mochód mężczyzna około 
28-letni, wysoki i ubrany w mundur i 
czapkę kolejarza. Zachodzi podejrze- 
nie o zabójstwo. W razie pojawienia 
się samochodu, włądze śledcze proszą 
publiczność o uwiadomienie najbliż- 
szego posterunku policyjnego. (w) 


Wiedzą dobrze mądre główki 
że najlepsze: 


„DZONÓWICI”. 


P 35 165-50,52 


„Chcecie zarabiać, to idźcie na ulice” 


Sensacyjny proces o obrazę urzędnika Funduszu Pracy — Zeznania świadków — 


Częstochowa, 21. 11 W dniu 
5 czerwca ub. r. ukazał się w jednym 
z pism warszawskich artykuł o skan- 
dalicznych stosunkach, panujących w 
ekspozyturze częstochowskiej Fundu- 
szu Pracy, której kierownikiem był p. 
Leonard Skolasiński. Artykuł opisywał 
głośną sprawę zatrudnienia kobiet, 
których mężowie odbywają służbę woj- 
skową. Kobiety te miesiącami wędro- 
wały od Biura Funduszu Pracy do ko- 
misariatu, P. K. U., biur Opieki Spo- 
łecznej w poszukiwaniu pracy lub żyw- 
ności dla siebie i głodnych dzieci. P. 
Skolasiń: do którego codziennie 
zgłaszały się z prośbą o pracę, miał — 
według artykułu — zniecierpliwiony 
powiedzieć: „Czy to ja wam dzieci na- 
robiłem? Chcecie zarabiać, to oddajcie 
dzieci do pr ułku ii ie na ulicę." 

Rozżalone i oburzone kobiety udały 
się do narodowega związku „Praca 
Polska“, który spowodował zamieszcze- 
nie artykułu, dzięki czemu prawie 
wszystkie kobiety znalazły pracę. Tre- 


Wyrok 


ścią artykułu poczuł się dotknięty p. 
Skolasiński, który złożył skargę do 
prokuratora, w następstwie czego wy- 
toczono sprawę redaktorowi odpowie- 
dzialnemu „Warszawskiego Dziennika 
Narodowego” P- Józefowi Białasiewi- 
czowi. 

Rozprawa odbyła się w tych dniach 
przed Sądem Okręgowym w Częstocho- 
wie. Korowód świadków rozpoczął p. 
Leonard Skolasiński, b. kierownik Eks- 
pozytury Woj. Biura Funduszu Pracy 
w Częstochowie. Świadek na zapytania 
sądu drżącym głosem odpowiada, że 
w jego z zaju nie było wysyłanie 
kobiet na ulicę. Bardzo możliwe — mó- 
wi świadek — że hezrobotne kobiety 
same to powiedziały. 


PRAWIE ZAWSZE. 
Śwd. Ignacy Łetkows przod. 
P. P, wystawia Skolasińskiemu dobrą 


opinię, sławiąc jego delikatność. Na 
pytanie sądu, czy słyszał rozmowy 


Skolasińskiego z interesantami, świa- 


Dwie ciekawe powieści 


zg 161-5 


w „JLUSTRACJI POLSKIEJ“ 


zawsze, po czym poprawia się na pra- 
wie zawsze. 


TRZYKROTNIE PRZECZYTAŁ 
Śwd. Tadeusz Wiltosiński, kierow- 
nik Związku „Praca Polska“, po- 
daje, że bezrobotne kobiety zgłosiły się 
ćw niego opowiadając mu o całym zaj- 
ściu. Na podstawie tego opowiadania 
napisał zeznanie, które podpisały 
wszystkie znajdujące się w lokału bez- 
robotne, uznając je za zgodne z rze- 
czy wisfością. Przed podpisaniem prze- 
ł im — jak zeznaje — trzykrotnie, 
wd. Szymanik Ludwika opisuje 
szczegółowo i ze wzruszeniem sądowi 
swoją wędrówkę po biurach i urzędach 
w poszukiwaniu pracy. Stwierdza ka- 
tegorycznie, że Skolasiński powiedział 
do niej: „Ja wam dzieci nie narobiłem. 
Chcecie zarabiać, to oddajcie je do 
przytułku i idźcie na ulicę“. Była tym 
oburzona. Wyszła zapłakana do ocze- 
kujących na nie pozostałych bezrobot- 
mych kobiet i namówiła je, by poszły 
do narodowego Związku „Praca Pol- 
ska“, który upomni się o nich. 
„NIECH PAN WYŚLE SWOJA ŻON: 
Śwd. Zofia Andzelm zeznaje, iż sły 
szała od Marianny Mrozek, gdy ta wy: 
szła od Skolasińskiego, że wysylał je 
na ulicę. na co mu Mrozek odpowie- 
działa: „Niech pan v 
ua ulicę, jest ładniejsz: 
Przy konfrontacji Mrozek zaprzecza 
stanowczo, ale zeznania Andzelm po- 
twierdzają inni adkowie, 


WYROK 
Sędzia Harasimowicz 
ogłosił wyrok, mocą 


| dek się plącze i powiada, że przeważnie 


y 


po przerwie 
którego red. J. 


Białasiewicz został skazany na. 2 tygo- 
20 zł grzywny. 


dnie aresztu, 
wach us 
dał wiary świadkom, poni 
że urzędnik zajmujący takie 
sko nie mógł się tak wyraz. 

Obrońca oskarżonego mec. M 
dos zapowiedział apelację. 


w. moty- 


Sfronz R — ORĘDOWNTK, niedziela, dnia 23 stycznia 1038 — 


Jak żydzi „zdobywali“ Łódź (I) 


Destrukeyina rola Zydów w dlejąch Łodzi 


Z historii żydostwa łódzkiego — Nieprawne osiedlanie się w śródmieściu — Niszcze- 
nie dorobku przemysłowego — jedyną „zasługą“ żydów 


Łódź, 21, 1, — Prasa żydowska, u- ` benatorze Mazowieckim, 


kazująca się w języku polskim, fal- 
szując w sposób właściwy Żydom hi- 
storię, usiluje wmówić, że Żydzi byli... 
pionierami i twórcami przemysłu łódz- 
kiego. Nie od rzeczy więc będzie przy- 
pomnieć niektóre szczególy z histo! 
naszego grodu, stwierdzające właściwą 
rolę Żydów w jego rozwoju. 

Rozwój przemysłu łódzkiego datuje 
się od roku 1823, gdy na skutek zarzą- 
dzeń komisji rządzącej masowo po- 
częli napływać sukiennicy, tkacze i 
przędzalnicy Polacy ze Śląska, a na- 
stępnie Niemcy, przeważnie z połu- 
dniowych dzielnic dzisiejszej Rzeszy. 

W chwili rozpoczęcia masowego o- 
siedlania włókniarzy w Łodzi, tj. w 
1823 roku, Łódź była mieściną, liczącą 
łącznie 799 mieszkańców, w czym 288 
Żydów. Trzeba tu wyjaśnić, że ówcze- 
sne granice Łodzi zamykały się na od- 
cinku od placu Kościelnego na półno- 
cy do linii ulicę Narutowicza i Legio- 
nów na południu, przy czym południo- 
wy odcinek był jeszcze całkowicie nie- 
zabudowany. Dzisiejsza południowa 
dzielnica ul. Wólczańskiej, Kątnej, pla- 
cu Reymonta i Widzewa oraz tak zw. 
Szlezyngu stanowiła odrębną jednost- 
kę administracyjną i połączenie na- 
stąpiło później znacznie, 


ÓWCZESNE OGRANICZENIA 
DLA ŻYDÓW 

Wskazać trzeba, że dopóki Łódź by- 
ła wyłącznie osadą o charakterze rol- 
niczym do .1797 roku zamieszkiwało 
tu zaledwie 28 Żydów, dopiero z chwi- 
lą. gdy rozpoczęła się produkcja, po- 
czątkowo ręczna, tkanin wełnianych 
i Inianych, Żydzi poczęli osiedlać się 
masowo zajmując się pośrednictwem 
handlowym i stanowili już wtedy wy- 
łącznych handlarzy tkanin. 

Zresztą Żydzi mieli pozostawiony 
tylko handel do dyspozycji, albowiem 
rozporządzenie książęcego zarządcy 
miasta z 27 sierpnia 1825 r. (nr 7653 
zezwalało Żydom zamieszkiwać 
łącznie dzielnicę Starego Miasta, t 
dzisiejszą ulicę Lutomierską na pół- 
noc do Limanowskiego i częściowo 
Stodolnianą. Już na Nowym Mieście 
(dzisiejsza Nowomiejska) Żydom nie 
wolno było się osiedlać i budować do- 
mów, Sprzedaż wykończonego domu 
Żydowi była zabroniona, a pod żad- 
nym pozorem nie dopuszczało ówcze- 
sne prawo budowania fabryk przez 
Żydów i zajmowania się przemysłem. 

Żydowskim zwyczajem Żydzi w 
miarę, jak zwiększało się miasto, a w 
nim przemysł i możliwości zarobkowe, 
poczęli przemycać się bezprawnie do 
dalszych dzielnie miasta z getta na 
Starym: Mieście. 


PIERWSZY ŻYD... 

Pierwszy Żyd osiedlił się w 1882 r. 
w Nowym Mieście, a ujawniono to w 
czasie przeprowadzania spisu ludno- 
ści, który wykazał, że w dzielnicy no- 
womiejskiej osiedliło się już w tym 
czasie 1011 dusz, w czym jeden Żyd 
Szmul Zaltzman, który wbrew obowią- 
zującym przepisom zajmował dom 
przy ul. Piotrkowskiej (obecnie ten od- 
cinek nazywa się ul. Nowomiejską) i 
trudnił się handlem tkanin. Ujawnie- 
nie tego wykroczenia wywołało reakcję 
władz. Cywilny gubernator w 1841 wy. 
dał specjalny nakaz, by do 1 lipca 1541 
roku intruza żydowskiego usunąć do 
rewiru żydowskiego. Żyd oczywiście 
potrafił uniknąć tego, tym bardzie 
ówczesne władze okupacyjne rosyjskie 
dawały się łatwo skłonić do ustępstw 
przy pomocy łapówek. Niedługo potem 
na Nowomiejskiej osiedlił się drugi 
Żyd, Abe Likiernik. który w dodatku 
przekroczył drugi zakaz, uruchamia- 
jac farbiarnię na mocy zaświadczenia 
cechu mistrzów farbiarskich w Czę- 
stochowie. W ten sposób Żydzi wcisnę- 
li się do przemysłu. 


GENERALNY ATAK 

W tym czasie nastąpił generalny 
atak na zarządzenie o osiedlaniu się 
Żydów. Na Starym Mieście Żydów za- 
gnieździło się już 771, gdy Polaków by- 
ło 802, oraz Niemców 474. Operując ar- 
gumontem, że Stare Miasto jest za 
szczupłym dla nich terenem osiedleń- 
czym, Żydzi wymogli na generał-gu- 


że w piśmie 
do burmistrza dnia 27 znia 1841 r. 
nr 48278/1462, powołując się na ko- 
nieczność utrzymania estetyki w zabu. 
dowaniu, zezwolił na osiedlanie się 
Żydów na ulicach Drewnowskiej, Pod- 
rzecznej, Woiborskiej, wyłączając na- 
da] jeszcze Nowomiejską od strony 
frontowej. Zezwolono też Żydom na 
osiedlanie się przy Starym Rynku z 
tym, że na nabytych placach w okre- 
sie rocznym zobowiążą się wybudować 
jednopiętrowy dom, 

Te poprawki do planu osiedleńczego 
wykorzystane zostały przez Żydów do 
dalszego bezprawnego rozszerzenia te- 
rytoriów, zakreślonych dla ich rozmie- 
szczenia, W ślad za tym przeszli oni 
do generalnego ataku na przemysł, 
gdyż samo pośredniczenie w handlu 
nie wystarczało już dla wszystkich 
Żydów. 


ROZSZERZONE GRANICE GETTA 


Ui. Nowomiejska, mimo wyraźnego 
zakazu, została już w krótkim czasie 


całkowicie obsadzona przez żydow- 
skich handlarzy. Granicę tak rozsze- 
rzonego getta stanowił dzisiejszy plac 
Wolności. Na ul. Piotrkowskiej pierw- 
Żyd Dawid Lande osiedlił się na 
acu, oznączonym do dziś nrem 7. 
enże Lande, na wzór Likiernika, za- 
jat się również przemysłem, urucha- 
miając fabrykę działu włókienniczego. 
tycznym jest, że już wów- 
przejawiali te same sposo- 
by, co dziś, albowiem Lande został fa- 
brykantem, nabywając fabrykę na li- 
cytacji okazyjnie, po uprzednim sku- 
ch zobowiązań. 

ne lekceważenie przepisów 
dało powód do nowych wystąpień 
władz, tym bardziej, że nabycie fabry- 
ki od Niemca Wendisza nastąpiło w o- 
kolicznościach, wskazujących na to, iż 
Żydzi pomogli mu w upadku. Zarząd 
gubernialny w Warszawie w -piśmie 
do ówczesnego starosty w Łęczycy (na- 
czelnika powiatu) 24 grudnia 1845 r. 
nr 181494/4991 uztiając, że Żydzi przez 
swe wystąpienie szkodzą rozwojowi 


p 
T 


Kopuly sklepienia zbiornika na Budach Stokowskich 


Łódź, 21, 11 W prowadzonej od 
szeregu lat walce gospodarczej z Żyda- 
mi kładzie się przede wszystki 
cisk na uświadamianie i należ 
stawę szerokich kół 
Mniej natomiast uwagi zwraca s 
ukształtowaniepostawy rzesz 
kupieckich. 

Niewątpliwie: nie wygra się poje- 
dynku konkurencyjnego bez udziąłu 
e rozumiejącego swe zadania 
zeństwa, ale też akcja walki z 
Żydami utknie na martwym punkcie, 
pójdzie opornie, ugrzęźni 
oro kupiectwo nie 
cie ze swego zadania. 

Kupiectwo, a zwłaszcza właściciele 
sklepów detalicznych muszą 
zająć w sprawie żydowskiej zdecydo- 
wane stanowisko. Cóż z tego, że społe- 
rzeństwo omija żydowskie składy, sko- 
ro Polak-kupiec detalista sprzedaje ży- 
dowskie towary. Klient, odbiorca uda- 
jąc się do polskiego sklepu, okazuje 
zaufanie jego właścicielowi, a on czę- 
sto w$korzystuje je wpychając mu to- 
wyprodukowany przez Żyda, 


wiąże się nale- 


war 


Eksport łódzki wzrósł 
Łódź, 21 1. W grudniu ub. roku 
wywieziono z okręgu łódzkiego wyro- 
z włókienniczych łącznie 340.105 kg 
wartości 2.520.926 zł. W porównaniu 
z listopadem wartość wywozu w grud- 
niu wzrosła o 674.930 zł. 

Na pierwszym miejscu pod wzglę- 
dem ilości odebranych towarów z Pol- 
ski stanęła Turcja, do której wywiezio- 
za 573.000 zł, dalsze zaś miejsca za- 
r Anglia, Egipt, Kolumbia, Bulga- 
ria itp. 

Zaznaczyć wypada, 


że dotychczas 


W polskim sklepie — polski towar 


Klient Polak idzie do chrześcijańskiego 
składu ze słodyczami, a tam wciskają 
mu do ręki różne „Branki*, „Hazety*, 
„Plutosy” czy „Arkadio, W takich 
warunkach działalność odżydzeniowa 
spala na panewce: nie kupuje się to- 
ru ż skiego w sklepie Żyda, ale 
się jego wyroby w sklepie 
chrześcijańskim. To zakrawa na istną 
imaskaradę i zabawę w ciuciubabkę, 

Tej maskaradzie trzeba stanowczo 
położyć kres. Rupcy-dotaliści muszą 
zaprzestać prowadzenia żydow- 
skich fabrykatów, skoro istnieją w da- 
nej dziedzinie polskie produkty. 

Skoro kupcy-detaliści popierani są 
przez polsk joieczeństwo, muszą oi 
w zamian to zaopatrywać się jed 
niewchrześcijańskich wytw 
niach, dawać zamówienia polskim fa- 
brykom. 

Odżydzenie bandlu leży zatem w 
bardzo znacznym zakresie w rękach 
samego kupiectwa chrześcijańskiego. 
Musi się ono kierować zasadą: w pol- 
im sklepie — polski towar. (j. w.) 


wywóz do Turcji towarów włókienni- 
czych z rynku łódzkiego był bardzo 
minimalny i po raz pierwszy zajął ry- 
nek turecki pierwsze miejsce. 


Aresztowanie b. komisarza 


rządowego Pabianic 


Łódź, 24. 1. Skazany niedawno 
przez Sąd Okręgowy w Łodzi za nad- 
użycia na 3 i pół roku więzienia b. ko- 
misarz m. Pabianić i b. dyrektor K. K. 
Q., działtcz „sanacyjny”* Jabłoński, na 
polecenie prokuratora zostal zaareszto- 
wany i osadzony w więzieniu. 


młodego przemysłu łódzkiego, na co 
władze kładły mimo wszystko znaczny 
nacisk, zarządziło wprowadzenie w ca- 
łej rozciągłości poprzednich przepisów 
osiedleńczych dla Żydów, 

Nie przeszkodziło to żydom wcale 
do dalszcgo rozszerzania terytorium 0- 
siedleńczego mimo, że przepisy nie zo- 
stały do dnia dzisiejszego zmienione. 

Należy zająć się jeszcze jednym 
szczegółem z tych właśnie lat. świad- 
czącym, że mentalność żydowska już 
wówczas była taka sama jak dziś, 
nie liczyli się oni z potrzebami społe- 
czeństwa i kraju, mając na uwadze 
wyłącznie własne interesy, a do życia 
gospodarczego wprowadzali tak jak 
dziś metody korsarstwa gospodarczego. 


NIE GARDZILI TAKŻE PRZEMYTEM 


Już 28 listopada 1844 r. ówczesny 
urząd starszych cechu sukienników w 
Łodzi zwrócił się do prezydenta mia- 
sta wskazując, że Żydzi przemycaj 
z zagranicy tkaniny i przędzę przyczy- 
niają się do zmniejszenia zarobków 
miejscowych włókniarzy i z tego 
względu prosili o wydanie zakazu, aby 
nie dopuszczono do sprzedaży prze- 
myconych towarów. Okazuje się, że 
już wówczas Żydzi przemycali z zagra- 
nicy towary podobnie, jak to różni Ol- 
szerowie-Goldsteinowie czynią w obec- 
nych czasach, sprowadzając towary w 
belach odpadków. 


MIGAWKI ŁÓDZKIE 


Polska Agoncja Telegraficzna dono- 
si urzędowo: 

„Zarząd miasta Bukaresztu BY 
chwalił zwolnienie wszystkich Ży- 
dów, zatrudnionych w dziale arch 
tektury, prawnym i podatkowym”. 
Szczęśliwa Rumunia! 

* 

Gdyby taką uchwałę podjęli na 
przykład tymczasowi „ojcowie“ m. Ło- 
dzi — byłoby kogo zwalniać! A iluż to 
Polaków znalazłoby przy tej okazji 
chleb i pracę! x 

Bo popatrzmy: naczelnikiem wy- 
działu statystycznego jest Żyd Rosset, 
naczelnikiem wydziału zdrowia Żyd 
Kempner, kierownikiem oddziału re- 
gulacji miasta Żyd Levberg, oddział 
prawny prowadzą Żydzi: adw. Szaro- 
groder i adw. Neuman, wydział tech- 
niczny aż czarny jest od Żydów... Wy- 
mieniliśmy tylko tych (i to zdaje się 
nie wszystkich), którzy zajmują czoło- 
we stanowiska, a iluż jest na zwy- 
kłych, „szarych* posadkach! 

Trzeba będzie żełaznej miotły, aby 
zarządy miast polskich oczyścić z — 
Żydów! > 


W związku z rozpoczynającym się 
za trzy miesiące sezonem budowla- 
nym magistrat opracowuje plan kam- 
panii w dziedzinie budownictwa miesz- 
kaniowego. Nacz. inż. Rybołowicz 
przeprowadza pertraktacje z BGK i 
ZUS w sprawie kredytów budowla- 
nych. Istnieje możliwość uzyskania 
milionowego kredytu. 

* 


lak się dowiadujemy sprawa ure- 
gulowania rzeki Jasień, która ostatnio 
przez swój wylew poczyniła wielkie 
szkody, rozważana jest konkretnie 
przeż miarodajne czynniki. Prace re- 
gulacyjne miałyby być rozpoczęte w 
porze wicsennej. 


Fabrykanci wyrobów wełnianych 
spodziewają się w nadchodzący 
zonie obfitego żniwa. Optymisty 
nastroje podyktowane są niewielkimi 
zapasami towarów letnich wełnianych 
u kupców prowincjonalnych i nadz 
na większe zainteresowanie się wsi 
artykułami włókienniczymi. 

* 


Tedna z firm przemysłowych w Ru- 
dzie Pabianickiej zainstalowała w ko- 
minie pochłaniacz, który w przeciągu 
jednego dnia powstrzymał około czte- 
rech centnarów pyłu węglowego. Kie- 
dy łódzkie zakładv przemysłowe wpro- 
wadzą u siebie podobne urządzenia, 
oczyszczając atmosferę naszego mia- 
sta? * 


Sprawa przebudowy Dworca Fa- 
prycznego w Łodzi staje się palącą 
koniecznością. W porze letniej prze- 
wala się przez dworzec przeszło 30 nar 
pociągów i około 10 tys. pasażerów. 
Obecne urządzenia nie gwarantują pu- 
bliczności należytego bezpieczeństwa. 
=D 
Obronność na morzu kosztuje 
drogo — bezbronność jeszcze 

drożej 


Numer 18 ORĘDOW: 


NIK, niedziel: 


dnia 23 stycznia 1938 Strona 7 


—— 


Styczeń 


Kalendarz rzym.-kat, 
Sobota: Wincenty i Ana- 
staży 
Niedziela: 
Idefons 
Kalendarz słowiański 
Sobota: Witosław 


Jan Jałmuż., 


Sobota 


Długość ania 8 g: 
Księżyca: wschód 24,41, zachód 0.58 
Faza: 6 dzień po pełni 


Adres redakcji i administran W toiii 


Piotrkowska 9 
TELEFON redakcji 4 administracji 173-55 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Nycy dzisiejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Sndowska-Dancerowa. Zgierska 63, Grosz- 
kowski, 11 Listopada 15. Karlin (Zyd), Piłsud- 
skiego 54, Remb Andrzeja 28. Chadzyń: 
eka, Piotrkowska 165, Miller. Piotrkowska 46, 
Antoniewicz, Pabianicka 5% 1 Unieszowski, Da- 
browska 24 a. 


TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102:90. 
Pogotowie C. K, 102-40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10 
Straż ogniowa 8, 


TEATRY 

Teatr Polski — o godz, 15 i 20,30 „Gałązka 
rozmarynu”, 

Teatr Kameralny — o godz. 16 i 20,30 „Głupi 
Jakub", 


"Teatr Popularny — 0 wodr. 16,15 i 20,15 — 
„Powrót mamy”, 

Teatr w sali Geyera — o godz. 18,30 i 16,30 
„Rołysnnka”. R 


KINA 
Capitol — .Skłamałam*. 
Corso — buntowana”. 
Ikar — „Więzień z Kazdy“ i „Tylko ty". 
Metro — „Hrabina Wladinar", 


Mimóza — „Wielka miłość Beethovena" i 
„Disbły dzikiego zachodu”. 


Oświatowy-Słońce — „Penny” i „Bohaterska 


brygada”, 
Palace — „Gwiazda Riviery". 
Przedwiośnie — „Nieznośna dziewczyna”, 


Rialto — „Moje szczęście to ty". 
Stylowy — „Ku wolności”, 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 
Opłatek S. N, Dzisiaj w sobolę o go- 


dzinie 21 w sali Tow. ew. „Glòria“ 
przy ul. Miodowej 4, odbędzie się trady- 
cyjny „opłatek*. zorganizowany przez 


Stronnictwo Narodowe Koło Łódź-Bałuty 
Ną uroczystość tę proszeni są wszyscy 
członkowie i sympatycy. 

Opłatek w Związku Majstrów Fabrycz- 
nych. Związek Majstrów  Fabrycznych 
Rzpł. Polskiej zawiadamia, że w niedzic- 
lę: dnia 23 bm. 0 godz. 16 
własnym przy ul. Żeromskiego 74-76, oq- 
będzie się „Tradycyjny Opłatek* dla 
członków i ich rodz 

Opłatek Str. Nar. Narodowym 
kolo Łódź - Widzew ię ostatnio 
tradycyjny opłatek dla członków, ich ro- 


dzin į gości, kladalic kpt. 
Grzegorzak i b. radny ik w imieniu 
zarządu okr, Po uroczystości dzielenia 


się oplatkiem odbyła się wspólna kola- 


cja i skromna zabawa. 


KRONIKA MIEJSCOWA 

Jeden z wielu. Warszawski hurtownik 
żydowski Icek  Tromper, _ prowadzący 
skład przy ul. Strzeleckiej 3 w Warsz 
wie. przed kilku dniami ogłosił niowyplu- 
calność i zlikwidował znienacka swój 
skład, pozostawiając nieuregulowane 
znaczne zobowiązania, 

Tromper wyjechał w nicznanym kie- 
runku i obeenie przeciw niemu rożpoc; 
to postępowanie upadłościowe. - Wśród 
żydowskich drobniejszych fabrykantów 
oraz nakładców - hurtowników — plajta 
Trompera wywołała poruszenie, albo- 
wiem pozostał on winien łódzkim kup- 
com i przemyslowcom okolo 120.000 zł. — 

val również wełniane firmy 
zowieckiego na sumų 
jesięciu tysięcy złotych. 

55,000 dożywianych dzieci w wojew. 
łódzkim w miesiącu styczniu, Dowiadu- 

ię z Wojew Komitetu Pomocy 
€ że ogólna ilość 
na terenie Woje- 
an wyniosła na dzień 
stycznia rh niespelna 55 tysięcy. Z 
by tej na Łódź przypada 26 tysięcy 
Na podkreślenie zasługuje że 
ba dzieci dożywianych w tym samym 
zasie w roku zeszlym na terenie całego 
województwa, wyniosła niewiele ponad 
Tak znaczny wzrost tej akcji 
ypisać zrozumieniu potrzeb 
oraz troskliwości, jaką społeczeństwo ota- 
cza najmłodsze swe pokolenie. 


ZE ŚWIATA PRACY 
Żądania tkaczy ręcznych. — Ostatnia 
tkacze ręczni, zatrudnieni przeważnie w 
zarobkowych fabrykach na terenie Łodzi 
wystąpili z żądaniem podniesienia plac 
oraz zawarcia układu zbiorowego. — W 
sprawie tej wyznaczona została konferen- 
cja na 26 bm. 
KRONIKA WYPADKÓW 
Spadł z dachu. Na posesji przy ulicy 
Głównej 48 w czasie czyszczenia komi- 
nów na jednopiętrowym budynku mie- 


odnoszenie 
miesięcznie 2,34, 


Przedpłata 


Orędownika 
;ł 3.00 (7 wydan). — 
BWA *polska, Spólka Akcyjna, 
redakcja nie zwrać 

We razie wypadków 


w lokalu |. 


na ü wydań tygodniowo 
Zagranicą od 3.00 zl do zl 
Poznań, św. 


spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakladzie, 


Prace nad regulacją miasta 


Budowa wiaduktu — Sprawa oddymienia Łodzi 


Łódź, 21. 1. — Przed kilkoma dnia- 
mi bawił w Warszawie naczelnik Wy- 
działu Technicznego inż. Rybołowicz, 
który z kompetentnymi rnnikami 
przeprowadził szereg rozmów na ta- 
mat aktualnych spraw naszego mia- 
sta. 

A więc został uzgodniony i ustalo- 
ny termin robót przy budowie wia- 
duktu, łączącego ulice Tramwajową z 
ul. Wysoką w ten sposób, że kolej za- 
kończy swe prace 15 sierpnia rb, mia- 
sło zaś projektuje zakończenie 
robót na tych ulicach w pierws 
dniach października. 

Projekt przejścia dla pieszych przez 
tory kolejowe na ul. Srebrzyńskiej bę- 
dzie ukończony w połowie lutego, Wy- 
konanie jego zaś przewidziane jes 
koniec roku, Co do wiaduktu prz 
Rzgowski którego wykonanie jest 
uważane za bardzo pilne, ze względu 
na jego znaczenie dla ruchu kołowego 
międzymiastowego, to projekt jego 
znajduje się dopiero w min. komuni- 


kacji. W związku z tym budowa tego 
wiaduktu w rb, nie jest przewidziana. 

Jedną z najpilniejszych spraw jest 
oddymienie naszego miasta. W tej 
mierze inż. Rybołowicz przeprowadził 
badania w warszawskiej elektrowni, 
ie naocznie miał możność przeko- 
e przez zainstalowanie odpo- 
wiednich aparatów można osiągnąć 
całkowicie bezdymmie spalanie. Warto- 
by i jest to nawet koniecznością, aby 
wresz i u nas pomyślano poważnie 
o sprawie uwolnienia miasta od klę- 
ski, jaką jest ząadymienie. 

Sprawa kredytów na budowę ma- 
h mieszkań jest na dobrej drodze i 
Techniczny po konferencji 
która odbędzie się w sobotę, a na kt 
rej wyjaśniona będzie kwestia miej- 
sca, charakteru, oraz typu dwu osie- 
dli robotniczych — przystąpi do opra- 
cowania szczegółowych projektów i 
kosztorysów celem przedstawienia ich 
instytucjom kredytowym. 


Żydowska herbata ze zlewu 


Władze powinny zająć się 


Łódź, 21.1. Donosiliśmy o nieby- 
wałym zażydzeniu importu herbaty, 
pozostającego w 99 procentach w rę- 
kach Żydów. To monopolistyczne sta- 
nowisko w tak ważnej gałęzi naszego 
landlu zagranicznego wykorzystują 
Żydzi na najpotworniejsze kombinacje 
i to kosztem zdrowia szerokich rzesz 
konsumentów, 

Niejeden dziwi się, dlaczego herbata 
w sklepie polskim kosztuje za 1 kg 
16 zł, podczas gdy w sklepie żydow- 
skim dostać ją można za 12 zł. 

Tajemnica taniości żydowskiej her- 
baty wyjaśni się, jeśli weźmiemy pod 
uwagę następujący fakt: Żydzi wyku- 
rują od służby w restauracjach, Ka- 
wiarniach czy hotelach herbatę już 
raz parzoną, która jest wybierana ze 
ziewów, czy kubłów, płacąc za 1 kg 


ES 


niechlujnymi handlarzami 


5 zł. Towar ten po wysuszeniu jest pod- 
dawany farbowaniu i perfumowaniu 
specjalnym olejkiem. Tak spreparowa- 
na herbata pakowana jest w specjalne 
egzotycznie 


paczki o najbardziej 
brzmiących nazwach firm i sprzeda- 
wana. 


Niejeden smakosz herbaty żydów- 
skiej nie wie nawet, że pije herbatq, po- 
chodzącą ze zlewu. Otóż trzeba stwier- 
dzić, że odbiorcami najtańszej herbaty 
są przeważnie masy robotnicze i one 
w pierwszym rzędzie narażone są na 
dolegliwości, pochodzące z tego rodza- 
ju źródła herbaty. Z lego, względu od- 
powiednie władze policyjne i państwo- 
wy zakład badania żywności winny się 
zająć tą sprawą i winnych pociągnąć 
do surowej odpowiedzialności karnej. 


"leszcze sprawa tramwajarzy 


Strajk okupacyjny w firmie Hebler — Zatargi i konferencje 


Łódź, 21. 1. — Jak podawaliśmy 
w wyniku interwencji u władz woje- 
wódzkich i centralnych spór w tram- 
wajach łódzkich został przekazany in- 
spoktorowi pracy celem podjęcia ro- 
kowań, w razie zaś gdyby rokowania 
te nie doprowadziły do porozumienia, 
spór zostanie rozstrzygnięty przez ar- 
bitraż. Na razie inspektor pracy zw: 
łał na bm. obustronną konferencję 
w tej sprawie. 

Na skutek wniosku robotników 
przemysłu kotónowego, którzy doma- 
gaja się podwyższenia płac o 18 pet i 
zawarcia nowej umowy zbiorowej, in- 
spektor pracy wyznaczył konferencję 
na 27 bm. celem rozpoczęcia rokowań. 

Równocześnie na 25 bm. zwołana 
została konferencja z robotnikami wy- 
kończającymi pończochy wykonane na 
maszynach katonowych, tzw. ketla- 
rzami, którzy również domagają się 
podwyższenia płac. 

W zakładach firmy Hebler przy ul. 


Dąbrowskiej 23 wybuchł strajk okupa- 
cyjny 800 robotników. Zatarg powstał 
z tej racji, iż firma sprowadzając lep- 
sze gatunki surowca do produkcji 
obniżyć zamierzała cennik. na podsta- 
wie którego ustala się płacę przy a- 
kordzie. Robotnicy natomiast doma- 
gają się ut dawnego cennika 
Wezóraj odbyły się 2? konferencje osob- 
no z robotnikami i osobno z firmą, 
która oświadczyła. iż dopóki robotniev 
pozostaną na terenie fabryki, pertrak- 
tować z nimi nie będzie. Strajk (rwa. 

W fabryce Eiserta i Schweikerta 
przy ul. Gdańskiej 47 zatarg wznowił 
się. Robotnicy przyjmowani na okres 
sezonowy domagają się. bv firma 
twudniła ich, dzieląc płacę między 
stałych i sezonowych, czemu jednak 
robotnicy zatrudnieni stale przeciwsta. 
wiają się. Konferencja odbyta w tej 
sprawie nie dała wyniku i sytuacja 
zaostrzyła się. 


Sprawa Domu Kupiectwa 
Polskiego w Łodzi 


Łódź, 21, 1. W czwartek, dn. 20 
odbyło się posiedzenie ogólnoku- 
eckieęo komitetu przejęcia domu 
przy ul. Piotrkowskiej 113 i stworze- 
nia Domu Kupiectwa Polskiego. 

Po ukonstytuowaniu się prezydium 


br 


komitetu i wyborze przewodniczących 
poszczególnych komisyj wysłuchano 
referatu w sprawie obciążenia nieru- 
chomości. Następnie dyskutowano nad 
formą przejęcia domu. 

Zgromadzeni postanowili zwróc 
się do posiadaczy akcyj Banku Kup- 
ców Polskich i Przemysłowców Chr 
ścijan, aby składali je do dyspozycji 
komitetu. (W) 


szkalnym, spadł z dachu kominiarz Hen- 
ryk Tylińsk am. przy ul. Przędzalnia- 
nej 80 i odniósł złamanie rak i żeber. 
Rannego w stanie bardzo ciężkim prze- 
wieziono do szpitala. 

668 wypadków przy pracy. Statystyka 
Pogotowia Czerwonego Krzyża, które wy- 
Jącznie niemal wyjeżdża do wypadków 
przy pracy, wykazuje, że w roku 1037 po- 
i vwane bylo łącznie do 668 wy- 

z czego w 509 wypadkach do 
n, i w 159 wypadkach do kobiet. 
W 4 wypadkach stwierdzono już śmierć. 
W. porównaniu z ub, rokiem cyfry wyka- 


Teznie (1 wydań tysodnięwo), z odbiorem w agenturach 245 zi, Za 
oaeee do, domu odpowiednia doplata. Na pocztach i u listonoszów 
kwartalnie zł 085, Poczta przyjmuje, zamówienia tylko 


— Pod opaską w Polsce 
u. Nakład i czcionki; 
JRekopisów  niezamówionych 


(bez ooniedzialkow! 
40 (zależnie od 
Marcin 70, 


jtrajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarcze 
irczonych numerów lub odszkodowania, 


zują pewną poprawę stanu hozpieczeń- 
stwa przy pracy, albowiem liczba wypad- 
ków zmalała wydatnie. 


KRONIKA POLICYJNA 


Rozprawił się z przyjaciółką. Na po- 
sesji przy ul. Słowackiego 54 zamieszkały 
tamże Henryk Rusin na tle niesnasek po- 
ranił ciężko swą przyjaciółki letnią 
cję Grabowska, z którą wspólnie za- 
mieszkuje. Rusin zadał Grahowskiej no- 
żem rany kłute piersi i brzucha, tak, % 
ranną w stanie bardzo ciężkim przewie- 
ziono do szpitala. Rusina zatrzymano. 

Poznań, św, Marcin 10, P, K. O. 
Centrala Ponana wy kartoteki dal nr deroży 
pa godz, 19 oraz w niedziele | święta: 
Łodzi tegsktor odpowiedzialny Andrzej 


odpowiada Władysław Mi ję 
Antoni Leśniewicz z Poznania PEM 


Poznań 200 149. Poczt. ko; 
40-75, 14:76, 33. 


Wrella z Poznania. 
Łódź. Piotrkowska 01 


nie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania 


KA PABIANIC 


KRON 


Z walnego zebrania Koła Kobiet przy 
ściele N, M. P, W niedzielę, ub. w sali 
Domu Katolickiego odbylo się doroczne 
walne zebranie Koła Kobiet przy kościele 
N. M. P. Zebraniu przewodniczyla preze- 
ska p. Orłowska H. Koło y olecnie 382 


człońkiń. Udział wzięło na powyższym zes 
braniu 280 ñ. Zebranie zaszczycili 
swoją obecnością proboszcz parafii N. M, 
P. ks. superior ; ks. Gierza. 
Po wysłuchaniu sprowazdań zarządu z 
rocznej dz i udzielono zarządowi 
absolutorium i w no nowy, w Skład 
ktrego wes pp: prozeska — Or- 
łowska Il, w. 3 Kurycka I, 
sekretarka — ( oraz skar- 
bniczka — Bańkowski 

Z uroczystości opiatka Dzieci Marii, Sto- 
warzyszenie dzieci Marii przy arafi: Na 
M. P. będące pod opiekę he Malinowskie- 
go urządziło w niedziele ub. w lokalu 
wlasn, na plebanii swój doroczny opłatek 


Podczas wspólnej herbatki przemówił do 
licznie zebranych członkiń przełożony Sto= 
warzyszenia ks. Malinowski, 

Lustracja kin. Specjalna komisja skla- 
dająca się z inżyniera powiatowego p. Ja- 

i icioln Starostwa Powiato- 

wogo p. Piechoty. inż. miejskiego Kowal- 
skiego, komondanta Straży Pożarnej Han- 
sa, instruktora P. P, Rutkowskiego prze- 
prowadziła lustrację trzech miejscowych 
kin. Komisja zarządziła m in. odrestau- 
rowanie kin. 

Zamach samobójczy, SU eich Elza, zam. 
przy ul. Limanowskiego 6_ usiłowała w 
czwartek rano na ul. gen. Orlicz-Dreszera 
popełnić samobójstwo przez napicię się 1i- 
zolu. Desperatkę zauważono na czas i od- 
stawiono ją do szpitala. Stan jej nie jest 
grożn. 

Żydowskie kombinacje Pabianic. Tutej- 
s rykanci żydowscy uprawiają najroz 
maitsze kombinacje byle tylko uchronić 
ę od niepotrzebnych odpowie lzialności, a 
zało ciągnąć większe zyski Przykładem: 
tego jest jeden z wielu faktów, który po- 
niżej przytaczmny: 
Przy ul. Kaplicznej jest mała fabrycz- 
Ka o 46 krosnach. której właścicielem jest 
Żyd Spicek. W ostatnim tzasie Żyd zwol- 
nil wszystkich swoich rahotników moty- 
ujac to brakiem pracy jak i rzekomą 
nierentownością zakładu. 

Spicek pragnąc jednak czerpać uprag- 
nione uruchomił na swój rachunek 
10 krosień. Pozostałe zaś wydzierżawił ży- 
dowskim chałupnikom. którzy prócz przy- 
jętych prac zajmują się jeszcze inną ro- 
bota, a przy krosnach pozostawiają mato- 
letnie dzieci pod niedostateczną opieką. Te 
małoletnie żydowskie dzieci odbierają w 
ten sposób chleb polskim.robotnikom ma- 
jącym na utrzymaniu liczne rodziny. Stań 
ten nietylka krzywdzi w wysokim stopniu, 
robotnika polskiego, ale koliduje z ustawą 
o achronie robotników małoletnich. Władz” 
winne się zająć podobnymi zakładami i 
winnych pociągnąć do surowej odpowie- 
dzialności. 


e RONIKA ZGIERZA 
MEEDE EA 


Wydział Opieki 
kiego podaje do 


Z Opieki Społecznej, 
Społecznej Zarządu Mi 
wiadomości zainteresowanym, że urzędu- 
jący lekarz miejski przyjmuje codziennie, 
prócz niedziel i świąt, od godz. 9—10. Ubie- 
gający się o przyjęcie do lekarza miej- 
skiezo winni posiadać dowód osobisty lub 
też zaświadczenie tożsameści. 

Posiedzenie Zarządu Miejskiego. W dniu 
18 bm. w sali Zarządu Miejskiego odbyła 
się posiedzenie członków tegoż zarządu. 
Na posiedzeniu razpatrywano sprawę go- 
spodarki miejskiej. W najbliższych dniach 
należy spodziewać się posiedzenia Rady 
Miejskiej. 

O dotacie z Funduszu Pracy. Zarząd 
Miejski Zgierza czyn| obnenie starania ce- 


1 otrzymania Punduszu Pracy dota- 
cji na roboty sezonowe miejskie. Zarząd 
Miojski stara sie o przyznanie na budowę 


ulie 170 tysiący złotych ra dalsza regu- 
lację rzeki Bzury 150 tys. złotych, i na roze 
poczęcie robót kanalizacyjnych 90 tys. zło- 
tych, Od pr atu tych sum zależeć hę- 
dzie, w jakim stopniu prowadzone będą 
roboty w nadehodzącym sezonie. 


KMRNNILCA TOMASZOWA 


Więzienie za przechowywanio karabi- 
nu. Sad Okręgowy w Piotrkowie na se- 
sji wyjazdowej w Tomaszowie skazał 
Antoniego Wrachniowskiego na ( miesie 
cy więzienia za przechowywanie rvecznegó 
karabinu wojskowego. Wrachniewski kas 
rabin ten wykonał na erzehalnym emen- 
tarzn ewangelickim w Tomaszowie pade 
przeprowadzanych tam swego czasu 
robót ziomnych 

Areszt i grzywna za handel sacharyną 
i kamieniami do zapalniczek, Bezrobot: 
ny Jan Majewski z Tomaszowa stanął 
przed Sądem Okregowym, oskarżony 0 t- 
prawianie handlu sacharyną i kamienia- 


mi do zapalniczek pochodzen Zagra+ 
nicznego. Majew: pr nał się do zas 
rzucanego mu  przestępstwą,  tlumacząc 
5 że cieżkie warunki materialne zmu- 


y go do tego. 


szaly W wyniku 
Majewski skazany p 


rozprawy 
stat 


na 6 tygodni 


"aresztu i 1500 zł grzywny. 
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Numer 78 


Strona 8 — ORĘDOWNIK, niedziela, dnła 2% stycznia 1938 


- - Ruch, Warszawianka — Śmigły, ŁKS — Po- 28 sierpnia: ŁKS — Warta. Wisła — 
Śmigły, "Polonia — (Cracovia, Pogoń — 


. 
lonia, AKS — Cracov! 
erminarz rozgrywe IgOWYC 29 maja: Warta — ŁKS, Cracovia — | Warszawianka, AKS — Ruch. 
Polonia, Warszawianka — Pogoń, Ruch — 4 września: W arta — Pogoń, Cracovia 


Analiza terminarza ligowego wykazuje, , w piłce nożnej, Łódź pozbawiona będzie | AKS, (możliwe, że mecz ten przeniesiony | — AKS, Polonia — ŁKS, Ruch — Wisła, 
że w odniesieniu do Łodzi ułożony jest | zawodów ligowych. Jakie będą rezultaty | będzie na 27 marca, Śmigły — Wisła). Amikty. WATEA VIENK E 
on pod każdym względem niekorzystnie, | finansowe? 12 czerwca: AKS — Warta, Wisła — 11 września: Wisła — W a r t a, Warsza- 
W pierwszej kolej! ay w Łodzi o- Kalend otkań Pay Ry opak REY szaW da wianka — Ruch, Pogoń — Polonia AKS — 
lądali drużyny W , Polonii, Cra- alendarzy s ań racovia, Pogoń — Ruch (ze wzęlę Pa: 8 
e dj mistrzostwa świata, istnieje możliwość | UKS, Śmigły — Cracovia. 


2 października: Warta — Ruch, Cra- 


covii, Ruchu i 
covia — Wisła, Polonia — Warszawianka, 


migłego. Z ostatn 


10 kwietni 


i Warta — Polonia, Wisła | przesunięcia meczów na połowę lipca). 


ną ŁKS odrobi oba swe mecze p AKS, Warszawianka — ŁKS, Pogoń — 
` A | że AKS, J 9 CA: ta — W. ianka, 
kacjami, które będą trwały od 3 linca do | Cratovia, Ruch — Śmigły ak ebb ARS LES = | ŁKS — Popń, AKS — Śmigły. 
JEDZA z i 24 kwietnia: Cracovia — Warta, Po- | Śmigły, Ruch — Cracovia, 9 paźziernika: Śmigły — Warta, Wi- 
Pod względem widowiskowym i prapa- | Jonia — Ruch, ŁKS — Wisła, AKS — War- 26 czerwca: Warszawianka — Warta. | sła — Polonia, Warszawianka — Cracovi 
gandowym układ kalendarzyka jest więc | szawianka, Śmigły — Pogoń. Cracovia — Ruch, Pogoń — Wisła, AKS — | Pogoń — AKS, Ruch — ŁKS. 
fatalny, gdyż w okresie najwięks: 1 maja: Ruch — Warta, Wisła — Cra- | Polonia, Śmigły — ŁKS. 16 pażdziernika: Polonia Warta, Cra- 
lenia zainteresowan covia, Warszawianka — Polonia, Pogoń — 3 lipca: Warta — Śmigły, Cracovia — | covia — Pogoń, ŁKS — Warszawianka, 
(druga, runda) public 1 łódzka zobaczy | ŁKS, Śmigły — AKS. vianka. Polonia — Wisła, AKS — | AKS — Wisła, Śmigły — Ruch. 
tylko. 3 mecze i to 28 lipca ŁKS — Warta, 8 maja: Warta — Wisła, Cracovia — , ŁKS — Ruch. j 30 października: Warta — Cracovia, 
2 października ŁKS — Pogoń, 16 paż- | Śmigły, Polonia — Pogoń, ŁKS — AKS. 21 sierpnia: Warta — ŁKS, Cracovia | wis PKS, Warszawianka — ARS, Po- 
dziernika ŁKS — Warszawianka. We | Ruch — Warszawianka. — ŁKS. Warszawianka — Wisła, Ruch — sja Śmigły, Ruch — Polonia, 
wrześniu, tym najpiękniejszym miesiącu 15 maja: Pogoń — Warta, Wisła — | Pogoń, Śmigły — Polonia. go sk 


kład: z 18923, n 2745, d 1790 

Znak oferty m pes e: 
oszenia w dni powszednie przyjmuje 
AJ 10, 130, w zg i dni przedświą- 
teczne i zd ją się do godz. 9,30. 


Nagłówkowe stawi (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


a nią PARZE a | e | RR „ETER EW 1 gie PRZY WYNIŁKU FIZYCZNYM | UMYŁOWYM! 


lonialne, dobry punkt Kaliszu — gy ge (KT pokrzepiaja, 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-Iamowy milimetr 30 groszy. 
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Kaw: OGÓLNOPOLSKIE 
na stanowisku, poślubi pannę 


Mu średniego, sympatyczna 
ida tat 33. Oferty Oredownik, Po- Niedziele, '25'stęóm 


ranna; 11,00 T. Sergiusz Rachma- 
Koncert Nr 2 c-mol z 
0 „Wsród miodych poe- 
— szkie literacki 
Zdzisława Hierowskiego: — 15.46 
„Bo to jest korporacjonizm?; 


tra, audycja poranna: - 
ranemisja nabożeństwa z kości 
Blondynka parafialn. w Jastrzębiu Górnym 
Maaie |, biegła w handlu o nie-|(przez Katowice); 11.00 ki 
skazitelne, ej Draeasiotel gotówka|torzy w roli wykonawców wla: 
poślubi dobrego rze-|nych mewaro (płyty); 1157 s 
Bafeślnika, K kupca g uczciwej, ka-| gnal crasu: 
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n5255 Eugeniusz Szumpich — śpiew; — 
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udniowy i reportaż 2 zawodów 
le pray © | yżw S. Moritz. — 17,00) 
a i] Raym, moget arpio 17.05 
c: 'tokhołm. uzyka symfoniczna 
REGRES 14.30, Mediolan. ..Gloria" op. Gi- 
Kraków — 8.30 pogadanka dia jlez, 18.00 Radio Paris. Melodie o- 
obry towar i rzetel 

dźwignia wsi" 


ment; 20,00 „W nii 
p" —'andycja pogodna 
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13.00 przegląd kulturalny; 13.10 

Wdowa „Prawo krwi” — fragment » no- 
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rędownik, Poznań” zd 72006 Katowice — 6.16 andycja po- Koncert nocny (moz. Haendla). („N. Prager Presse), 


Am—— M Z NN, 
U 1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-amowej 16 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) prz; 
O łoszenia redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, e) sna TĘ drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości Nen „ah M RCR AA 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 16 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nle odpowiada. 
Ogłoszenia. przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200-149, Pocztowa konto rozrachunkowe Poznań 5, nr kartoteki 03. 
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sze — pomyślała gwiazda. I w 
tejże chwili rozdzieliła się na 
niezliczoną ilość małych, spada- 
jących gwiazdek. Był to złoty 
deszcz, który spadł na szczyty 
górskie. 

Nazajutrz myśliwi i pasterze 
znaleźli na śniegu świeżo roz- 
kwitłe kwiaty, które były łudzą- 
co podobne do gwiazdek z bia- 
łego aksamitu. 

Kwiatki te nazwano później 
szarotkami. 

Szarotki mają kształt gwiaz- 
dy i wyglądają jakby zrobione 
ze lśniącego śniegu. 

Wierne życzeniu swej matki- 
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1) Mount Everest 888? m 
2) Gaurisankar 7141 m 
3) Aconcaguar (Argentyna) 7000 m 
4) Sorata (Bolivia) 6677 m 


5) Chimborazo (Ekuador) 6421 m 

6) Mount Mae Kinley 
Alaska) 6240 m 

7) Kilimandschara {Afry= a-v ~= 
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Najwyższe szczyły gorskie. 
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gwiazdy szarotki rosną tylko 
górach, Najwięcej znajduje s. 
ich na stromych szezytach gór 
skich, w miejscach gdzie trudno 
się do n'ch dostać, Lecz tam 
wysoko znajdują się szarotki 
blisko firmamentu, z którego 
pochodzą. 

— 


Pan Inspektor choe wyjść. 

Nauczycielka pyta chłopca, ile 
będzie, gdy 50 podzielimy przez 25. 
Chłopiec nie wie, Stojący za nau- 
czycielką inspektor podnosi dwa 
palce do góry, chcąc podpowiedzieć 
biedzącemu się nad rozwiązaniem 
uczniowi. 

— Proszę pani, pan inspektor 
chce wyjść na dwór! 
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ka) 6010 m 

$) Mont Blane (Franeja) 4810 m 
9) Carsténsz (Nowa Qui- 

4788 m 


nea) 
10) Mount Markham (An- 
tarktyda) 4600 m 
11) Mauna Kea (Hawai) 4210 m 
12) Jungfrau (Szwajcaria) 4166 m 
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Rok III 


Nr 3 


Nie dokuczaj — będziesz lubiany 
(Zamiast gawędy) 


Mały Kazio ogromnie lubił 
sprzeciwiać się zwierzętom do- 
mowym, Bawiło go to, że nieme 
stworzenia nie mogły się na 
niego poskarżyć. Często się ma- 
musia na niego gniewała o to. 
Kazio  przeprosiwszy mamę, 
wymyślił za chwilę nową pso- 
tę. To rzucił kamieniem do kur 
jedzących ziarno, to postraszył 
indyka lub gąsiora przechodzą- 
cego z powagą, to nogą tupnął 
na kota wygrzewającego się na 
słońcu, to prztyczka dał w nos 
Azorkowi. Więc też wszystkie 
domowe zwierzęta, gdy się u- 
kazał na podwórzu lub kuchni, 
uciekały jak od ognia, kryjąc 
się po kątach. 

Pewnego razu Kazio przecho- 
dząc przez kuchnię, wziął ka- 
wałeczek mięsa, wyszedł na po- 
dwórko i woła Azorka: 

— Chodź, dam ci mięsa z ko- 
steczką, — Azorek ani się po- 
ruszył. — Szkaradne psisko — 
zawołał Kazio z niechęcią, chcę 


mu dać coś dobrego, aby się ze 
mną pobawił, a on ani się nie 
ruszy, 

— Niechno Kazio mnie da to 
mieso — odezwała się Jagusia, 
karmiąca w pobliżu kury, — 
do mnie Azorek przyjdzie z 
pewnością. — I istotnie na jej 
głos, Azorek podniósł się i krę- 
cąc radośnie ogonem, przybiegł 
i położył się u jej nóg. 

— Dlaczego on do mnie 
przyjść nie chce? W tej chwili 
nie myślałem mu nic złego 
uczynić, 

— A bo pamięta, żeś mu wie- 
le razy dokuczył i boi się teraz 
— odpowiedziała Jagusia. 

— Boi się, jaki on głupi — 
mruknął Kazio. 

— Nie głupi — odpowiedzia- 
ła Jagusia — ho! ho hol i zwie- 
rzęta mają rozum, Niech no ja 
wejdę do kurnika lub obórki, 
natychmiast wszystko biegnie 
do mnie, tak mnie znają, że im 
jeść przynoszę. 
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— A kiedy Jagusia tam cho- 
dzi? 

— Niechno Kazio jutro rano 
wstanie i przyjdzie do kuchni, 
to pójdziemy razem do obórki. 

Kazio z niecierpliwością ocze- 
kiwał dnia następnego. Zbudzi- 
wszy się przed piątą, zerwał się 
na równe nogi, ubrał się prędko 
i pobiegł do kuchni, gdzie już 
czekała Jagusia. — Chodźmy 
już, aby nie było zapóźno. 
Dzień, choć chłodny, był jednak 
bardzo przyjemny. Gdy pode- 
szli do drzwi obórki, Jagusia 
pomogła Kaziowi wejść na drze- 
wo leżące pod ścianą, aby mógł 
patrzeć przez okienko, a sama 
uchyliwszy drzwi szybko we- 
szła. Skoro Jagusia stanęła w 
pośrodku obórki, owce pr 
biegły do niej i wyciągając s 
miłe główki beczały radośnie, 
jakby chcąc w ten sposób po- 
witać swoją opiekunkę. Jagu- 
sia dała każdej kawałek chleba, 
do żdej pieszczotliwie prze- 
mówiła i pogłaskała po łebku. 
Włożyła do żłóbka siana świe- 
żego, a owce raz jeszcze spoj- 
rzawszy ku niej z wdzięczno- 
ścią, zabrały się na dobre do 
jedzeni”. 


Jagusia wychodząc z obórki 
starannie zamknęła za sobą 
drzwi i razem z Kaziem poszli 
ku domowi. 

— --ch, jakie śliczne owiecz- 
ki, biał jak śnieg, nigdy nie 
przyjrzałem się im tak dobrze 
jak dzisiaj. Jagusiu, czy one 
bałyby się mnie, jeślibym 
wszedł do obórki z tobą? 

— Gdybyś im nie dokuczał, 
oswoiłyby się prędko — odpo- 
wiedziała Jagusia, = Ale ty 


nie wytrzymałbyś, aby im figl: 
nie spłatać. 

— Daję ci słowo honoru, Ja- 
gusiu, że żadnemu stworzeniu 
dokuczać już nie będę, tylko 
naucz mnie, co ty robisz, aby 
przynęcić zwierzęta do siebie? 

— Hm, co robie? Nie biję ich. 
nie odpędzam od siebie, a stale 
pamiętam, aby im regularnie 
dać jeść, bo lubię wszystkie 
zwierzęta. Wierzaj, że bardzo 
mi przykro, gdy widzę, jak im 
krzywdę wyrządzają. Taki czło- 
k nie ma dobrego serca, jest 
godzien politowania, a i przed 
Bogiem odpowie za to. 


Na te słowa Kazio zączer 
nił się i spuścił głowę. Gdy w 
czorem przy wieczerzy opowie- 
dział mamie rozmowę z Jagu- 
sią, otrzymał taką odpowiedź: 


— Tak, moje drogie dziecko, 
Jagusia dobrze powiedziała, bo 
kto zwierzętom dokucza, ten 
coraz więcej będzie miał złych 
skłonności, ten i ludziom będzie 
dokuczał. I w ogóle będzie miał 
serce złe i ponure, i nie 
tylko zwierzęta, ale i ludzie bę- 
dą go omijali z dali, Taki czło- 
wiek będzie powszechnie niełu- 
biany przez wszystkich. 


Kazio ucałował rączki mamu- 
si, przepraszając ją mocno, iż 
był tak strasznie niegrzeczny. 
A po wieczerzy, gdy przy pa- 
cierzu przepraszał Boga, łzy 
jedna za drugą spływały mu 
po policzkach, 


Po pewnym czasie stał się 
przykładem dla wszystkich. Nie 
tylko sam zwierzęta nie krzy- 
wdził, ale i drugim krzywdzić 
ich nie pozwolił. 
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Legenda o szarotce 


W czasach, gdy Herod pano- 
wał w Jerozolimie, ukazała się 
pewnego wieczoru na wschod- 
niej stronie nieba nowa gwiaz- 
da. Odznaczała się tak wspa- 
niałym blaskiem, że zaćmiła 
wszystkie inne gwiazdy na fir- 
mamencje. Ukazanie się zaś w 
owych czasach nowej gwiazdy 
wskazywało. na nastąpić mają- 
ce wielkie wydarzenie. Toteż 
narodziło się w Judei Dzieciąt- 
ko, o którym mówiono, że jest 
to przyszły Zbawiciel świata. 
Wkrótce potem trzej królowie 
wybrali: się w drogę, aby po- 
kłonić się Dzieciątku. Prowa- 
dziła ich owa gwiazda, która 
swym blaskiem oświecała im 
drogę w dzień i w nocy. Gdy 
doszli do Judei, gwiazda za- 
trzymała się nagle na ciemnym 
tle nieba, dokładnie ponad miej- 
scowością Betlejem. Zdziwieni 
królowie znaleźli Dzieciątko w 
nędznej stajence na słomie, a 
nad Nim pochyłała się troskli- 
wie Jego matka Maria. 

Trzej królowie złożyli Dzie- 
ciątku holc i dary swoje. 

Cóż jednak stało się dalej z 
ową gwiazdą? 

Po zatrzymaniu się nad sta- 
jenką w Betlejem, gwiazda nie 
wiedziała co ma ze sobą poeząć 
i gdzie się ukryć. Na firmamen- 
cie poróstawać nie mogła. Za- 
ćmiewała swym ogromnym bla- 
skiem siostry- gwiazdy. Poza 
tym gdyby się ukazała w innej 
okolicy, to uważano by jej uka- 
zamie się za znak, że nastąpi 
narodzenie innego Mesjasza. 
Nie mogła również zamienić się 
w nicość, gdyż była nową pro- 
mienną gwiazdą, której istnie- 


nie dopiero się rozpoczęło. Nie 
zostało jej nie innego, jak szu- 
kać schronienia na ziemi. 

Biedna gwiazda długo błądzi- 
ła nad morzami i lądami, aby 
znaleźć odpowiednie miejsce. 
Starała się o to, aby przyjść nie- 
postrzeżenie, gdyż nie chciała 
swym ukazaniem się: zamącać 
ludziom spokoju. Dlatego też 
starała się być jak najmniejszą, 
lecz nie bardzo jej się to uda- 
wało. Marynarze bowiem zau- 
wążywszy niezwykłą gwiazdę w 
czasie podróży, popłynęli w 
złym kierunku, biorąc ją za 
gwiazdę polarną. Tymczasem 
biedna gwiazda błądziła dalej 
w przestworzach. 

Wreszcie pewnej majowej no- 
cy gwiazda znalazła się nad 
szczytami wspaniałych gór. Do- 
liny pokrywała zmaragdowa 
zieleń trawy, a w i były za- 
mieszkałe przez spokojnych lu- 
dzi. 

— Pozostanę tutaj na zaw- 
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— Kto teraz choćby piśnie, dostanie 
w łeb, — rzekł Smitty. Nikt się nawet 
nie poruszył, Smitty odwrócił się i uj- 
rzał hrabiego. 

— Mój panie, — odezwał się, — co 
mam uczynić z tym łobuzem? 

— Ależ puśćcie go spokojnie, on i 
tak wygląda, jakby miał dość, a nasze 
towarzystwo idzie już do domu. 4 
Dobrze, proszę pana, — rzekł 
Smitty, i szturchańcami pomógł szofe- 
rowi wstać. Tamten był jeszcze oszo- 
łomiony, lego nos podobny był do 
krwawego ochłapu, ponadto na głowie 
w miejscu, gdzie go Smitty walnął 
drążkiem, wyskoczył mu guz.\ Mimo 
10 potoczył się o własnych siłach i wy- 
biegł na dwór. 

Smitty zapędził wszystkich ż po- 
wrotem do bufetu, a Barney pozostał 
w drzwiąch z ręką w kieszeni. Goście 
Zuzanny szybko pozbierali płaszcze, 
a hrabia wrócił do samochodu. We 
drzwiach zetknął się z Zuzanną. 

— Wszystko w porządku, — uspo- 
koił ją. — Wojna skończona! 

— Jak to dobrze! — westchnęła z 
głębi serca. 

— Możebym lepiej sam zawiózł panią 
do domu? — prosił. 

— Chętnie! Pożegnam się tylko z 
przyjaciółmi. 

Gdy czekał ną nią, podszedł Smitty, 
do samochodu. 

— Czempion, — powiedział, — O- 
kropnie mi przykro, że to się akurat 
u mnie stało. Zagadałem się z Bar- 
neyem i przegapiłem, gdy ten łazęga 
zaczął się czepiać, 

— Nie szkodzi, — pocieszał go hrą- 
bia, — przecież nic się nie stało. 

— A pańska ręka w porządku? 

— Najzupełniej, trafiłem go tylko w 
nos, 


Barney opowiadał mi o panu. 
Barney i ja służyliśmy razem w ma- 
rynarce i on mnie trenował, gdy zdo- 
byłem tytuł mistrza ciężkiej wagi ma- 
rynarki, Gdyby sobie pan zbił rękę o tę 
oślą głowę, to bym tego chyba nigdy 
nie odżąłował. 

Hrabia podał mu rękę i Smitty u- 
ścisnął ją serdecznie. i 

— Bar się cieszę, że pana pozna- 
łem, Ale niech mnie pan nie zdradzi. 
Tamci nie wiedzą, kim jestem. 

— No, wie pan! — zawołał Smitty 
z dumą, — czy pan nie zauważył, że 
poprzednio mówiłem „proszę pana“ do 
pana? Niech się pan nic nie boi, I ży- 
czę złamania karku na mecz z Kerri- 
ganem. 

— Dziękuję, — powiedział Wia- 
śnie Zuzanna wracała. — I może by 
pan powiedział Barneyowi, że jesteśmy 
gotowi! 4 

Gdy Zuzanna nadeszła, Smitty je- 
szcze porozumiewawczo przymrużył 
jedno oko i wrócił do knajpy. 

— Panie Yan Blarcom, — powie- 
działa Zuzanna, — poprosiłam pań- 
skiego szofera, by odwiózł Bossa Wal- 
kera jego samochodem. r 

— Naprawdę? — Czuł, jak mu ser- 
ce zaczyna bić głośno. 

— Tak! A może pan sobie tego nie 
życzył? f 

— Ależ przeciwnie, bardzo mnie to 
cieszy, — powiedział po prostu. — Już 
od wielu miesięcy nie miałem sposoh- 
ności, by z panią pomówić w cztery 


że ma mu coś do powiedzeni: 
Póki to nie nastąpi, nie chciał psuć na- 


nie, 


stroju chwili. Mógłby tak przez całą 
wieczność siedzieć obok niej i rozma- 
wiać o byle czym „alho.też po prostu” 
milczeć jak gdyby byli przyjaciółmi od 
wielu lat. k 


k 


‘zami 


SACYINA POWIEŚĆ WSPÓŁC 


— Pan zapewnie 'sądął, — powie- 
działa wreszcie, — że nięczauważylam, 
jak mi pan zawsze wyłewał kieliszek? 

Hrabia zatr aat samochód, Mieli 
jeszcze tylko kilka" kilometrów da 
miasta, Nie sprzeciwiła się: temu. 

Nie przypuszcząłegi, że pani za- 
uważyła, Czy pani:się gniewa o to? 

— Bawiło. mnie ton, powiedziała, 
Zwróciła. się, ku niem spojrzała mu 
prosto w twą i 1ie tylko do- 
strzegał ją. w 
ło mu Się, lę uśmiecha, Mo: 
brzmiało to w jej głosie, ale znów ws 
czuł napięcie między ními, dziwne na- 
pięcie, dzięki któromu Każde najmniej- 


sze slowo , stawało sig « niezmiernie 
ważne. — Dlaczego pan to robił? — 
spytała; f 


Nasto mogła być jedna tylko odpo- 
więdź. Zączerpnął głęboko oddechu i 
otworzył usta, abygpówiedzieć: 

„. m Bo cię kocham! — Ale już po 
pierwszym „Bó%.. zabrakło mu odwa- 
gi i dokońc — „bo mie mogłem 
znieść myśli, panią: zobaczę pijana. 
" —*1 bez tego postanowiłam sama, 
Że.się nie. wstawię. Cały ten wieczór 
zrobił w ogóle. wielką klapę. Zapewne 
był. winien temu. lokal, Knajpa Smit- 
tyego wcale mi się nie, podobała. To 
przyjęcie, to taki szczególnie świetny 
pomysł, który później, gdy go wprowa- 
dzić w czyn, okazuje się wierutnym 
głupstwem. Poza tym serwetka kelne- 
ra była tak potwornie brudna. Jeśli 
się kiedykolwiek wstawię, chciałabym 
to zrobić na wesoło, a nie stać się złą, 
albo sentymentalną. 

— Wi łem wielu pijanych. 
i bywają złośliwi albo wy- 
lewni, ale jedno i drugie. Aby zalać 
się na wesoło, trzeba być wesolym, za- 
nim się zaczyna pić. No a w takim 
wypadku w iwie po to w ogóle za- 


— Wiem o tym, — powiedziała Zu- 
zanna, — każdy wie o tym doskonale. 
No, i ostatecznie postawił pan na swo- 
im! Czy to nie wystarczy? Czy koniecz- 
nie musi pan zawsze prawić kazania? 

— Nie gniewaj się, Zuziu, — powie- 


Aział, — takbym pragnął wypowie. 


dzićć, jak bardzo czuję Się... — urwał, 
bo uświadomił sobie nagle, że nazwał 
ją po imieniu. Jesźcze chwila, a byłby 
się wobeę niej wygadał zè wszystkich 
tych =spraw, które wolna mu pędzie 
powiedzieć dopiero+wówczas, gdy ona 
już się dowie; kim. on jest naprawdę. 

— No, spytała, — jakże to pan się 
czuje? | ; 

— Taki.rąd! — zawołąt. — Taki za- 
dowolony, że się pani nie podobało u 
Smiltyego, że pani wyszła cała i zdro- 
wa z tej budy! Już nawet nie dbam 
wcale, czy mnie pani znówu zburczy! 
= — Okropnie się: bałam, — zwierzy- 
ła mu-się, — gdy ów dryblas powalił 
Bossa, Walkera. Skąd mogłam przypu- 
ścić, jak ta sią skończy? Byłam w stra- 
chu, że on i papa ro: e, Przecież Boss 
Walker jest bardzo silny i znany jako 
bokser-amator. A pan wydaje się taki 
szczuply, w porównaniu z nim. Pan 
chyba. must być szaletiie wytrzymały, 

'"— Owszem jestem dość odporny. 

— Ale pan poza tym jest niesłycha- 
nie zwinny! W, ogóle nie dostrzegłam 
uderzenia, tylko widziałam, jak szofer 
wa się na pana. Ale chyba nio 


uder! 

—Nie,nie trafił .mnie! 

J Ale: pan musiał; trafić jego! Bo 
przecież, nagle, , stracil . równowagi 
padł jak długi poprzez Bossa Walke 

— Przypuszczam, że potknął się 
Bossa. — -Hrabiemh póczynało być go- 
rącorod tych pytań. Sżybko dodal: — 
Najważniejsze, żeśmywyszli cało z a- 
wantury! y 

— Pan chyba pchnął go właśnie w 
bardzo odpowiedniej chwili, — obsta- 
wała przy swoim. 3% 

— Być może, W takith wypadkach 
nieraz robi się cóś, czego sobie czło- 
wiek później nie przypomina, W zde- 
nerwowaniu trudno 'się nad tym za- 
stanowić: a 

— Byłam strasznie przejęta i odzy- 
skałam zmysły dopiero,. gdy już się 
znalazłam w pańskim samochodzie, — 


powiedziała z głębi. serca. 

Hrabia czekał, Chętnie by rozpoczął 
inny temat, ale niebardzo wiedział, jak 
to zrobić. Wolał po prostu nie nie mó- 
wić i czekać, Ale nie było to łatwe, bo 
gdy zamilkli, przestrzeń: dokoła zda- 
wała się tak pełna napięcia, że musiał 
sehwycić się oburącz steru, by jej.nie 
otoczyć nagle ramieniem, 

— Chciałabym 0 coś zapytać, — po- 
wiedziała wreszcie - Zuzanna Corbin 
stłaumionym głosem. Zawahała się 
chwilę, jakby musiała przedtem ode- 
tchpąć gleboko, i już pewniejszym nie- 
co głosem podjęła: Jednym z powo- 
dów, dla kt dzisiejszy wieczór 
się nie udał, było, że zarówno Boss 
Walker, jaki Tomek Wells gni j 
się na mnie. Pan wie-przecie 
dy związek studencki raz do roku u- 
rządza wielki bahkiet, Otóż nasz ban- 
kiet odbywa się tradycyjnie w dniu 
Niepodległości i każdy członek ma 
prawo zaprosić" jednego pana do stolu. 
Innych gości zaprasza wyłącznie za- 
rząd. Otóż nie wiem naprawdę, kogo 
mam zaprosić? Tomek i Boss: obaj 
są Źli na siebie nawzajem i dla mnie 
również nie byli: bardzo mili w o 
nich tygodniach, a szczególnie dz 
szego wieczoru. Ale ostatecznie muszę 
tę sprawę rozstrzygnąć, bo i tak już 
zbyt odwlekałam decyzję. Widzi pan, 
w jakim jestem kłopocie. Którego bym 
nie zaprosiła, drugi zawsze będzie są- 
dził, że tamten jest panem mego serca 
i w ogóle czymś najdroższym, co mam 
na świecie, no ij oczywiście będzie po 
prostu wściekły, 

Zamilkła i hrabia czekał z natęże- 
niem, co teraz nastąpi. Było zbyt nie- 
prawdopodobne, aby naprawdę jego 
się pytała, którego z dwu rywali za- 
prosić, 

— Widzi pan teraz, w jakim jestem 
położeniu! 

— Istotnie, — bąknął w odpowiedzi. 

— Skłamałabym, gdybym powie- 
działa, że pan zawsze umie być bar- 
dzo pomocny. Prawda, Jimmy? 

Ponieważ wciąż jeszcze trzymał się 
mocno kola sterowego, zdołął zacho» 
wać spokój, gdy go nazwała po imie- 
niu. > 

— Nie wiem, jakby pani pomóc, 
przecież trudno mi rozważać zalety i 
wady jednego i drugiego. 

— Przecież ło zupełnie jasne, że 
pan woli Tomka. od Bossa Walkora. 
Więc czemu. pan tego nie powie w y= 
rażnie? Dlaczego mi, pan nie radzi, aby 
zaprosić Tomka? 

— Bo nie wyobrażam sobia więk- 
szej radości, niż gdyhy pani nie zapio- 
siła żadnego z nich. 
| m A ja już obawiałam si 
jest wyjatkowo niedomyśln 
tala. — Bo sama' właśnie juź wp: 
też na ten niezwykły pomysł, — Cze- 
kała, jak gdyby uważając, że hrabia 
powinien dokończyć zdania, Ale nie 
powiedział ani słowa, 

— Dlatego chciałam" zaprosić pana, 
— rzekła. 

Nie mógł się zdobyć na to, by po- 
wiedzieć, co powiedzieć musial, Sie- 


że pan 


dział, jak skamieniały, 
— Missi: 
sobie 
zyk 


ssis Zuzanna Corbin pozwala 
niniejszym prosić o łaskawa 
cie w dnią trzynastego maja o 
ie dziewiątej wieczorer Ro- 
ześmiala się: — orkiestra przygrywać 
będzie do tańca. Uprasza się o łaskasya 
odpowiedź. Ę 

— Ja.. ja nie będę mógł przybyć! — 
Hrabia nie poznawał własnego głosu: 
— Ja mam... ja ‘już jestem zaproszo- 
ny... mam już inne zobowiązanie. w 
Chicago! 

— 0! — rzekłą tylko i w jej głosie 
zabrzmiało zdumienie i gniew. Opano- 
wała się szybko. — Bardzo żałują, — 
dodała w tonie najzwyklejszej konwer- 
sac, Że też nie pomyślałam o tym. 
Oczywiście, pan jedzie na weekend do 
Chicago. A ja byłam pewna, że pan 
przyjdzie! 

— To jest. po prostu niemożliwe. 
Nie mam możliwości uchylenią © 
swego zobowiązania. — Wyczuł 
daje wiary jego tłumaczeniom i 
ła jej serdeczność znikła zupełnie. Byli 
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już tylko znajomymi, których przypa 
dek zetknął ze sobą. I nawet czuła do 
niego wstręt. A 

— Będziemy chyba musieli poje- 
chać dalej, — powiedziała, — bo ina- 
czej reszta towarzystwa wróci do domu 
przede mną. — Hrabia ruszył po woli. 
— Niech mnie pan wysadzi na neroż- 
niku, — dodała i zapadłą w milczenie, 
póki nie stanęli na miejscu, — Prószę 
zgasić reflektory, — rzekła potem, — 
mysimy jeszcze chwilkę poczekać. 

— Miała mi pani powiedzieć, dla- 
czego mnie pani uważa za obłudnika? 
— spytał. A 

— E, — skrzywiła się i mówiła naj- 
bardziej zblazowanym tonem salono- 
wej rozmówki! — Przecież to napraw- 
dę nie ma żadnego znaczenia! Żałuję, 
że w ogóle rozpoczęłam ten temat. 

— Ale pani zaczęła i uważam, że 
pani powinna to rzetelnie doprowa- 
dzić do końca. i, 

— Może ma pan rację! Więc po- 
wiem, co myślę. Zawsze wobec wszyst» 
kich czuje się pan niezwykle pewny 
siebie, Z zawrotnej wysokości spoglą= 
da pan z odrazą na uściski, flirt, kłam. 
stwa, pijaństwa i co tam jeszcze. Ale 
szczególnie jest pan przeciwny poca- 
łunkom. Czyni pan tak, jakby wedle 
pańskiego zdania powinno ich się za- 
kazać ustawowo. To mi się nie podo- 
bało! Uważałam pana za największego 
filistra na całym świecie. Ale mimo to 
imponował mi pan, tak jak imponują 
ludzie, którzy są konsekwentni, choć- 
by się w duszy uważało za matołków. 
Dlatego oczywiście było dla mnie 
przykrą niespodzianką, gdy się prze- 
konałam, że pan tylko tak udaje. 

— Już się nawet przyzwyczaiłam 
do tego. 

Jakiś samochód nadjechał i stanął 
z pogaszonymi światłami. 

— Jest i reszta, — powiedziała Zu- 
zanna i jęła wysiadać z wozu. 

Hrabia wychylił się ku niej, | 

-— Gdy powrócę z Chicago, powiem 
pani, czym byłem, zanim tu przyje- 
chałem, czym jestem teraz jeszcze i 
czym już wówczas nie będę. Dużo rze- 
czy opowiem pani, gdy tylko wrócę 
z Chicago. > ; 

— Nie, wcale mi pan nie opowie, — 
zaprzeczyła, — Nigdy już się nie zoba- 
czymy. Wcale mnie nie interesują 
obłudnicy, 

— Ależ to styszałem już nieraz! 
Tylko powodu nie znam, choć mi go 
pani obiecała, wyjawić. 

— Ah, pan sam wie również dobrze, 
jak ja! Doskonale pan wie, że Nora 
McCune pana zdemaskowała, Gdy 
objęła pana na scenie, wszyscyśmy 
zrozumieli! e 

— Ależ ona to tylko zrobiła z żar 
tów! — tłumaczył, 

— Proszę, niech pan przestanie! — 
Wskazała grupę nadchodzących. — 
Zaraz tu będą! Nie chcę już słyszeć 
ani słowa. Nie widzę zupełnie powodu, 
dlaczego nie miałaby być pańską ko- 
chanką. Nie czynię panu z tego zarzu- 
tu, Ostatecznie, nie jestem już dziec= 
kiem, Ale czego nie mogę darować, to 
pańskiej wiecznej obłudy! A więc 
niechże pan sobie jedzie w imię Boże 
i niech sobie pan z nią spędzi przy- 
jemny week-end w Chicago, Ale ja 
yłam z panem! Nie chcę pana 
widzieć na oczy! Nigdy już! 

Nie mógł jej odpowiedzieć, ho tam- 

ci madeszli i otoczyli ich kołem. Któś 
zawołał; — Do widzenia! — Potem 
ukazał się też Barney i w drodze po- 
wrotnej hrabia słuchać musiał jego 
wymówek. 
Dlaczego nie gwizdnąleś, szefie? 
Przecież wiesz, ża ci nie wolno hić się 
z takimi łobuziakami. A gdy ta cała 
banda rzuciła się na ciebie? Przecież 
mogli cię zabić, mogli rozkrwawić 
bliznę, albo nawet mogłeś sobie zła- 
mać rękę! Poco się wdajesz w bija- 
tyki? 

— Ależ, Barney, — uspokajał go, — 
przecież nie ja zacząłem. Szofer zacze- 
pił dziewczynę. Raz tylko uderzyłem 
i zwiałem razem z nią. Strzegłem się 
jak tylko mogłem! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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94 256 7 518 628 738 843 900 41 
145033 50 99 241 84 431 98 531 52 
619 23 868 92 905 146193 38] 459 


906 65055 403 50 76 671 92 66035 188 


509 14 614 147086 186 246 305 489 


148067 81 293 339 463 558 
983 149017 115 380 
990 150017 170 1 279 808 
102 44 809 971 151024 5 185 
194 806 


1 
65 158 219 37 75 
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520 

600 
83 178026 213 92 632 129 
531 47 60 678 703 834 180277 488 745 
812 181199 218 63 307 614 710 24 36 42 
976 182183 543 901 183209 409 693 77283 
829 902 184041 157 233 403 B2a 929934 
185008 10 29 154 305 419 615 741 186006 
128 99 203 82 99 318 60 449 523 62 
97 695 762 983 187107 252 588 861 
916 168152 254 308 19 55 749 825 
82 66 71 966 71 3 18%017 33 5 262 
466 506 653 988 190018 151 3 259 
65 802 65 451 7 632 191114 307 518 
650 710 997 192081 233 51 353 676 
722 852 193111 613 194024 104 332 
1600 60 89 735 44 76 


Ill ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
padla na ar.* 136094 


U LERETPELIŻENI | 
È 


44648 56132 56200 67491 70617 76185 
81829 82350 98947 111937 127354 
| 144816 148352 185810 189327 

|. 1.000 zł.: 405 875 3045 12570 30137 
'34680 36226 41342 57754 58308 62245 
72254 85470 91389 94132 112394 
116959 118090 144122 144489 158823 
169199 172306 174073 178538 178782 
188439 194819 


Wygrane po 200 zł. 


159 1152 612 771 2045 82 417 3712 
4711 60 971 5013 104 38 782 920 6284 
337 750 836 7006 277 301 82 628 783 
8184 281 89 600 41 773 854 9033 520 
697 g07 10029 127 92 207 388 450 
516 705 41 914 76 11123 258 569 789 
12908 13562 837 14350 463 526 791 
842 15044 737 993 1608(; 261 379 549 
689 751 824 18100 271 835 19222 322 
20376 406 18 50 66 524 643 963 22291 
525 32 23121 28 581 24152 345 73 83 
452 807 903 25310 760 81Q 26239 428 
98 528 27260 683 91 228167 207 321 
993 29577 875 932 30677 783 31079 
853 32044 68 258 497 538 33063 546 
740 985 34230 s2 386 432 749 984 
35388 439 36642 808 89 37090 378 89 
615 705 844 38153 248 615 39183 92 
41791 842 42291 493 43291 326 44292 
566 715 46267 46126 303 765 73 
47456 857 906 43038 236 340 480 564 
848 49572 50208 42 512 32 998 51185 
* 237 342 538 734 52393 454 728 911 

54271 74 312 488 667 748 823 941 
55042 610 39 959 56113 3 9268 963 
| sm1 58138 251 75 81 316 75 305 13 
918 59006 67 260 644 60131 200 463 
125 926 61028 306 86 482 645 711 829 
62338 63193 306 516 64115 444 735 


gil 65213 304 536 670 761 815 66040 
504 646 60 801 61 69 67325 68092 
272 420 658 69038 178 219 335 88 
951 70165 210 405 71342 44 gg 677 
717 935 67 73 72927 73081 99 168 
323 495 126 998 74010 481 758 75765 
851 957 77 76500 958 62 77510 706 
918 78787 823 79608 862 80405 539 
718 839 61 81060 172 91 94 281 427 
88 580 605 734 989 82331 51 677 931 
83008 65 294 373 518 94229 35 432 
44 551 620 772 91l 95 85332 573 869 
86117 403 812 87573 920 92 88477 913 
89524 90173 289 484 502 834 91015 
411 941 92278 399 504 634 867 93255 
454 509 72 88 644 74 994 94257 349 
561 646 52 797 96468 884 97284 621 
847 62 98173 415 576 684 896 99170 
266 329 595 886 100392 547 665 736 
101468 502 102421 957 103038 65 264 
358 86 518 30 104081 202 842 105787 
856 934 106250 364 430 700 3 45 857 
107017 416 889 108100 22 258 496 
148 72 109279 407 92 543 110183 342 
592 628 111150 343 816 34 95 112155 
70 397 738 113016 341 504 863 76 
114654 94 817 907 69 115052 11607 
443 528 892 117101 46 306 35 99 605 
875 118346 637 717 820 119577 762 
120391 455 708 121734 12219% 574 
123219 64 384 660 829 124207 405 
29 125833 494 656 725 856 126017 48 
282 701 55 823 972 76 127131 93 95 
574 674 743 881 128094 516 78 826 
89 967 129388 560 932 35 130004 69 
349 64 796 131146 251 132660 872 
133100 243 483 134793 805 135376 
641 136219 588 618 824 30 137678 
138066 235 37 826 901 140120 141110 
9A 51y 626 956 142142 48 882 143001 
53 63 65 149 406 612 778 144014 131 
343 770 815 145477 146161 83 259 310 
628 34 $04 95 147295 712 964 83 
148218 396 483 704 88 149198 233 
150612 770 868 151408 762 

152085 216 338 676 153834 T 
154166 333 897 155077 283 346 449 
529 697 156197 322 618 844 157550 
904 19 158022 214 502 653 958 159052 
885 593 823 

160075 8 169 224 59 774 161087 
160 461 97 610 45 917 39 168352 501 
604 900 164262 449 88 165291 430 
46 580 166127 482 622 767 167296 
515 57 696 938 168487 96 989 169019 
90 209 57 968 170108 30 309 41 
171209 490 172807 444 544 707 56 
173122 455 565 605 765 174283 95 
350 64 858 175197 216 977 176068 
TT 401 695 177154 292 677 9 711 929 
178006 9 116 217 311 179025 637 764 
838 

180049 543 681 90 181159 844 
182034 183825 184029 469 520 861 
20 969 185135 559 840 68 186790 600 
53 187034 506 766 944 188016 183 
247 654 189388 987 190042 117 623 
711 93 888 191050 177 309 63 588 
687 929 192406 9 569 784 193069 
309 886 8 194349 


IV ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 


288 452 75 589 949 1030 1537 44| 


1994 2205 2463 83 2671 2796 3045 
3224 3563 83 3788 4019 4162 83 
4274 4424 4541 54 4743 5379 5470 
5684 6041 43 6373 6756 6817 52 7154 
7501 7669 7725 7814 44 8264 8446 
91 01 9113 9343 10052 118 520 98 
909 11123 282 822 40 12159 77 309! 
407 876 98 13280 14574 827 917 54| 
15188 922 27 16018 178 328 472, 
17014 21 487 704 18508 801 19023 
94 123 329 617 784 968 20394 692 
874 21647 22501 899 940 23061 187 
306 698 748 64 24035 145 390 438) 
613 846 927 25021 221 78 481 43 636 
26059 421 559 984 27418 583 681 759, 
827 28107 324 47 56 94 408 509 
29844 590 784 968 88 380268 528 89 
31214 469 541 697 871 918 32055 
646 726 33520 786 34115 331 35571 


Tabele Loterfi Państwowej podajemy bez gwarancji 


W oczekiwaniu miliona 


Wygrane 


605 36041 231 450 587 37666 842 
38020 156 677 87 891 972 89211 883 
85 602 710 15 941 40754 41424 754 
962 42132 384 585 96 656 886 37 5L 
87 43092 533 616 729 868 44245 407 
89 892 45054 385 561 46085 95 120 
500 892 47118 52 648 788 801 29 
48179 412 85 683 706 40146 340 539 
80 608 76 729 50106 58 381 548 98 
926 51277 568 963 81 52095 197 241 
882 52 498 661 704 899 58156 454 
54046 229 47 340 74 95 958 65007 
292 94 409 56035 260 761 72 990 
57345 418 24 695 712 58358 466 714 
846 920 B4 59085 111 252 89 428 
34 77 616 709 961 60813 409 624 T36 
61026 80 87 156 286 362 876 986 
62096 295 465 TT4 63486 620 T52 97 
919 82 64537 65001 427 685 800 57 
74 85 66047 812 640 733 40 906 
67429 68225 764 951 69081 139 288 
404 526 700 806 70115 215 409 530 
88 71698 72010 321 600 810 99 948 
73031 47 193 246 82 320 476 712 87 
74145 738 858 932 99 75025 110 
76061 167 90 591 986 77267 352 439 
577 687 167 865 944 78468 79417 
562 80 778 80601 859 81048 129 85 
330 511 69 606 82286 336 442 996 
88661 84271 344 17 481 700 10 17 
56 888 85191 257 313 29.669 818 
965 81 86092 177 28L 570 681 700 
862 87276 90 370 88385 69 490 514 
38 45 76 625 89017 34 241 98 418 

90661 80 726 95 932 91075 99 129 
312 92215 364 9 80 445 719 98108 
363 651 911 94016 275 429 95007 208 
605 761 893 96077 475 538 738 802 
97179 402 734 98022 74 166 697 726 
969 99114 65 563 

100267 375 101343 456 751 897 
102026 200 46 661 753 936 108178 
828 87 419 552 748 14061 341 487 
512 105180 386 620 106019 23 185 
419 769 977 107059 95 482 502 634 
108132 378 436 658 906 89 109424 
88 608 866 938 110201 411 16 883 
111157 269 440 98 507 716 912 58 
112056 234 40 98 998 113002 49 84 
366 718 989 114011 91 187 942 67 
115288 61 70 626 116004 81 178 332 
404 959 117054 238 394 476 525 617 
118016 874 649 912 119191 8 63% 
846 924 

120427 871 920 121087 611 867 979 
122462 554 650 70 783 123078 86 
275 753 801 6 51 124109 607 792 941 
125884 414 54 777 953 136471 128012 
250 495 521 129760 180005 34 171 
450 62 181809 601 78 86 721 73 834 
132226 462 890 138314 873 134046 
741 811 135261 449 663 136236 491 
J941 187267 138152 442 523 878 976 
139018 295 356 449 611 4 

140036 7 273 410 85 738 810 %6 
141221 600 966 142064 92 318 22 863 
143075 518 21 67 T62 966 144801 3 
957 145213 66 397 419 691 806 146106 
47 217 66 98 478 147118 79 369 T59 
148290 406 149155 T 2T2 454 9 880 
150274 99 302 17 20 409 BIT 676 792 
894 151318 64 587 627 994 152920 
153022 69 317 493 567 876 960 7 
154147 397 409 637 710 912 86 155708 
922 156359 107359 447 83 808 158087 
431 668 705 159202 62 328 623 TTA 

7 
| 160073 305 707 801 161409 84 
1162271 620 826 922 163313 405 960 
164011 373 405 30 647 902 165664 799 
972 166010 102 36 78 600 632 792 
978 167170 202 168022 597 782 863 
169557 171111 25 758 976 172225 383 
552 T22 178002 86 472 845 174134 
950 175240 312 439 578 606 700 85 
176132 448 607 177469 526 63 82 897 
178228 179020 42 80 376 87 

180016 148 290 988 181102 302 444 
650 744 964 183144 828 668 622 53 
6 933 183254 736 912 184265 378 488 
553 646 75 T42 88 185172 334 496 
501 21 78 744 52 850 8 186308 187260 
560 628 859 188182 280 528 786 
189273 657 19082 382 55 549 191079 
604 74 89 192155 481 193090 167 504 
194062 767 998 


g 


Już tylko niewiele dni dzieli nas od 
emocjonującej gracza loteryjnego chwili 
rozstrzygnięcia się losów głównej wygra» 
nej czwartej klasy — miliona złotych 

"Tymczasem zaś każdy dzień przynosi 
nam wiadomości o wyjściu z koła więk- 
szych lub ‘rednich inych. 

Wśród właścicieli nr 145912 na który 
padła jedna z wygranych 75.000 zł, znajdu- 
jemy, obok duchownego i technika, p. Ma- 
rię Pospieszną, pracownicę domową 2 
Warszawy i p. Antoniego Rękawka, malo- 
rolnego z pod Garwolina. P. Rękawek bę- 
dzie mógł dzięki wypłaconej mu sumie 
15.000 wprowadzić ulepszenia do posiada- 
nego gospodarstwa, a nawel powiększyć je. 

Dużą pomoc otrzymali czterej lotnicy 
wojskowi, z p. plut. A, Wałąsewiczem na 
czele, na których numer 136518 padła wy- 
grana 50.000 zł. Inne ćwiartki tego losu 


SPORT 


Hokej na lodzie 


Oxy Kanadyjczycy wystąpia na Śląsku? W 
początkach lutego bawić miała w Katowicach 
hokejowa drużyna kanadyjska, dla rozegrania 
dwóch spofkań z reprezentacją Polski | repre- 
zenta Śląska. Mecze te zostały odwołane. 
gdyż do Europy przyjechała inna drużyna niż 
ta, która byla zakontraktowana. Śląski Okrę- 
gowy Zw. Hokejowy pozostaje jednak nadal w 
kontakcie s drażyny |rżakiej, 


zrealizowali pp. J. Stelmach x Ożarowa 
M. Gmach z Wołkowyska i ©. Wajeman 
z Pilicy. 

„Przyjemne zdarzenie spotkało p. Miko- 
łaja Szutko, zamieszkałego w Warszawie 
przy ul. Litewskiej fi. Ot» otrzymał on od 
od swego przyjaciela, p. Lenczewskiego. 
studenta, upominek gwiazdkowy w po- 
staci całego losu nr 2840. I oto w bieżą- 
cym ciągnieniu czwartej klasy numer ten 
wygrał 30.000 zł, wartość więc upominku, 
otrzymanego przez p. Szutko, wyniosła 
24.000 złotych. ng 410912 

Można pozazdrościć! Ale zamiast za- 
zdrościć, skuteczniej będzie zaopatrzyć się 
w los do pierwszej klasy 41 Loterii, w któ: 
rej, dzięki podziałowi losów na pięć cze- 
ści i zredukowaniu ich liczby ze 195 na 160 
tysięcy, szanse wygrania są większe niż 
dotychczas. 


aby mecze doprowadzić jednak do skutku Spra- 
wa tych spotkań uzależniona jest od kierowni- 
ka brandenburskiego okręgu hokejowego p. Lau- 
bego, który dysponuje terminami Kanadyjczy- 
ków. Miedzy Katowicami a Berlinem toczą się 
obecnie rozmowy o odstąpienie dwóch terminów 
Ślazakom. Weding projektu Śląskiego Okr. Zw. 
liokejowego Kanadyjczycy wżieliby udział w 
dniach 5 j 6 lutego w międzynarodówym turnie- 
ju hokejowym w Katowicach Poza Kanadyj 
czykami w tym turnieju waiełyby udział repre 
zentacje Berlina. Polski 1 Śląska 

Śląścy hokeiści walczyć będą z Kanadą w 
Berlinie. Wyjazd hokcjows reprezentacji Sla- 
ska do Berlina zostal już definitywnie ustalony 
i aatwierdzony przez oba i Program 


zł 75.000,— na nr. 145.912 


P 2 10-62,80 


zł 30.000,- na nr. 2.840 


padły w obecnej 4 klasie w kolekturze 


DZIERŻANOWSKIEGO 


Centrala: Warszawa, Nowy Świat 64 
Oddział: Gniezno, Chrobrego 2 


TAM ZAWSZE PADA WIELE WYGRANYCH! 


spotkań Ślązaków przedstawia się następująco: 
, Dnis 29 bm. Ślązacy walrzą ż reprezenta- 
cin Brandenburgā. 

Dniu 30 bm. z reprezentacją Kanady, bawią: 
eq w tym czasie w Berlinie 


Dnia 31 bm. przeciwnikiem Śląska będzie 
drużyna berlińska Zehlendorfer Wespen. 

Drużyna Śląska wyjeżdża do Berlina w nas 
„stepujacym skladzie. Tarlowski. Kasprzycki, 
Ludwiczak. Knyciński. Burda Urzoń. Górecki, 
Wilimo: Balla. Jako rezerwowi jada Arlt 
i Kunert, 


Pitka nożna 


Piłkarzę nasi walczyć będą w dniu 20 
lutego we Francji tylko na jednym froncie 
w Lille oraz 21 lutego w Valenciennes, Pro- 
jektawane spotkanie Francja południowa 
i Polska pozudniowa nie dojdzie do skut- 
ku. gdyż Francuzi nie przyjęli warunków 
finanecwych PZPN, o, czym nasz związek 
zawiadomili we czwartek. 

życie organizacyjne 
W Sanoku odbyło się walne zgroma- 
członków miejscowego klubu spor- 
Sanoczanka, na którym Zarząd 
złożył sprawozdanie swych 


klubu 
czynności oraz sprawozdanie kasowe, któ- 


ze 


re przyjęto, udzielając zarządowi jedno- 


głośn absolutor Przedyskutowano 
szereg spraw dotyczących programu prà- 
cy na przyszłość, a nadto obrano nowy 
zarząd. Prezesem klubu został przez a- 


klamację p. major Kowalski. wicepreze- 
ni obr lowicza Adama i Ma- 
relarzem p. Edwarda 


Stropka, 


iem p Bogusława 
Panka, kapilanem sportowym p. Ernesta 
Millera, a jako członków zarządu pp.: 
Stan. Radwańskiego, Wład. Kucharskie- 


go, Wilh, Kocyłowskiego, Tadeusza Mich- 
niowskiego, ilipa Sznajdra, Rom. Gór- 
z ego, Michała Skórkę, Wład. Bita- 
Foltańskiego. 


Znalezione zwłoki narciarza 


Ze schroniska na Zaroślaku pod Hower- 
lą donoszą, że znaleziono tam nareszcia 
zwłoki urzędnika dyrekcji lasów z Łucka 
Witolda Sawickiego, który przed kilkoma 
dniami został zasypany przez lawinę. 
Przeszukano znaczny xawał terenu, zanim 
zo znaleziono. Nad rozkopywaniem lawi- 
ny pracowała % żołnieży. Zwłoki ~“ 
wiono da Worochty. 


